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Przedpłata na „Gazetę Narodową* 


wynosi: 
wt Lwonis’ na prowincyi : ga granicą 
gtaoniecrr a 1 xir, 1 zir. 20 ct, 
SATA" $$, % 75 „ 5 zir. 25 ot. 
w dkrocznie 6 n 7 se 10 n - 


Wraz z „„lygodnikiem mód i powiesci“ 
kwartrinie we Lwowie 4 złr, 80 ct. 


4 naprowincyi 4 „ 95 . 
Wa —uwowie za odnoszenie do domu dopłuca Bi' 
nt ci. miesięcznie. 


Numer kosztuje 4 et. 
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IA 
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Wtorek dnia 30 Grudnia 1902. 


NZYC.LLOJD.ZA. o godzinie -tej wieczorera.. 


Zebranie się Sejmu. 


Lwów 29 grudnia. 


Dzisiejsze zebranie się naszego Sejmu na 
dwudniowe obrady -- odbyło się, jak- onegdaj 
zapowiedzieliś.ny bez wszelkich uroczystości, 
nie jest to bowiem nowa sesya sejmowa, ale do- 
kończenie sesyi odroczonej w lipcu br. Dzi- 
siejsze posiedzenie nosi numer porządkowy 17 
a nie 1 

O godz. pół do jedenastej marszałek krajo- 
wy hr. Andrzej Potocki uderzył trzykrotnie laską 
i zawiadomiwszy, że cesarskim patentem z 14 
bm. zwołany został sejm na dzisiaj, oraz stwier- 
diwszy dostateczny komplet, otworzył posiedzenie. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go, wezwał posłów, aby dawnym zwyczajem 
zwrócili się myślą ku temu, o którym zawsze w 
tej izbie się pamięta i wniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza. Okrzyk ten izba powtórzyła. 

Sekretarze sejmowi odczytali następnie 
wpływy do laski marszałkowskiej, poczem przy- 
stąpiono do porządku dziennego. 

Do komisyi budżetowej odesłano sprawo- 
zdarie Wydziału kraj. o zamknięciu rachunków 
funduszów krajowych za r. 1902 i sprawozdanie 
Wydziału kraj. o preiiminarzu budżetu krajowego 
na rok 1908. 


Również do komisyi budżetow j ale z pole- 
ceniem przedłożenia sprawozdania na następnema 
posiedzeniu (tj. dziś wieczorem) odesłano przed- 
łożenie Wydziału kraj. z prowizoryum bu- 
dżetowem na pierwszy kwartał 1908. 

Wreszcie do komisyi budżetowej odesłano 
sprawozdanie Wydziału kraj. o podwyższenie 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa z 1 koro- 
ny do wysokości 1 k. 70 gr. od hektolitra i zor- 
ganizowanie własnego krajowego biura poboru 
tejśe opłaty. 

Z dalszego porządku dziennego zezwolono 
gminie Radomyśl w pow. mieleckim na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, gmi- 
nie Przeworsk na pobór opłaty gminnej od psów, 
obszarowi dworskiemu w Rudkach na pobór 
opłat mytniczych od mostów na Wiszence w 
Rudkach, a radzie powiatowej w Jarosławiu na 
pobór opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Jarosław-Hucisko i Jarosłów-Kańczuga. 


Następnie p. Wereszczyński imieniem Wy- 
działu krajowego odpowiadał na wniesione pod- 
czas sesyi letniej interpelacye p. Krempy w spra- 
wie -pregenzyj do skarbu Królestwa polski 
tytuła dawnych rachunków kahalnych krakaw- 
kich, p. Stapińskiego w sprawie kasy pożyczko- 
wej w Krynicy i p. Bohaczewskiego w sprawie 
płac dogorców lasowych w fundacyi skarb- 
kowskiej, 

Odczytano 

Wnioski. 

P, Kornel Paygert i tow. wnieśli wnio- 
sek o polecenie Wydziałowi kraj. założenia przy 
departamencie przemysłowym biura statystyczne- 
go, któreby śledziło i badało kierunek i intenzy 
wność rozwoju produkcyi przemysłowej i rozwój 
handlu w Galicyi, a wyniki tej pracy co roku 
drukiem ogłaszało, dalej o polecenie wydziałowi 
kraj. zachęcania ludzi odpowiednio ukwalifikowa - 
nych do założenia w Galicyi tkalni mechanicznej 
i ułatwienia powstania takiego przedsiębiorstwa 
przez udzielenie 2-procentowej pożyczki do wy- 
sokości połowy kapitału zakładowego, nie wyż- 
szej jednak jak 300.000 kor., oraz do popierania 
tej fabryki przez ułatwianie jej odbytu u władz 
pańs'wowich i wyjednanie dla niej zniżek ta- 
ryfowych. 

ODER oki Mow nidikriiossk w 
zprawie szkolnictwa, zawierający trzy rezolucye: 
a) z wezwaniem do rządu aby przystąpił do za- 
łożenia znaczniejszej liczby szkół średnich w Ga- 
lizyi, b) z wezwanie:n do rządu, aby założył 
szkołę średnią specyalnie w Łańcucie, e) z pole- 
ceniem Wydziałowi krajowemu aby za pośre- 
dnictwem Koła polskiego czynił starania o po- 
mnożenie państwowych szkół średnich w kraju. 

P.Stapiński « ulgi w karach woj- 
skowych emigrantów. 

P. K, Stojałowski 
uztawy gminnej tem, aby pisarze gminni wyka- 
zywać się musieli odpowiednią kwalifikacyą, 
b) aby polską szkołę w Białej wziąć na fundusz 
krajowy (wniosek ten podpisali także wszyscy 
posłowie ruscy). 


o uzupełnienie 


22 


Morderstwo 


na Great Porter Square Nr. II9. 


4 ig dalnzy! 

Mrs. Holdtast myli się pod każdym wzglę- 
dem, przypuszczając, że mąż skaleczył rękę, gdyż 
gospodyni na Great Porier Square twierdziła 
z wszelsą p. wnością. że mrs. Holdfast korespon- 
dencyę swoją sam załatwiał i wiele był zajęty 
pisaniem 


— Caly majątek zapisał mr. Holdfast swej 
żonie — syn zaś jego Fryderyk był jeszcze przy 
życiu. 

Mrs. Holdfast naznaczyła pięćset funtów na- 
grody za wykrycie zbrodniarza. 

Jedyne pytanie, na które musimy znaleźć od- 
powiedź jest: „Gdzie się obecnie syn mr. Hold- 
fasi znajduje ?* 


manii w MA | 117 mA EN 


MIKOLAJ LUDWIG 


użyć komisarza Stawskiego w Żywcu i 
p Szwed w sprawie założenia 
realnej w Żywcu. 
Nasiępne posiedzenie dziś wieczór o g. 7. 
Całe przedpołudniowe posiedzenie nie trwało 
jednej godziny. Posłowie zebrani byli bardzo 
liczni, na galeryach nie było wiele osób. 


szkoły 


Na wieczornem posiedzeniu wniesionem zo- 
stanie przedłożenie rządowe z projektem ustawy 
krajowej o zwolnieniu budynków ze 
zdrowemi i taniemi mieszkaniami dla 
robotników, od dodatków do podatku 
domowo - klasowego, domowo-czynszowego; tu- 
dzież od 5%, podatku od dochodów z domów cza 
sowo uwolnionych od podatku. Projekt ustawy o- 
bejmujs pięć paragrafów. 

Do przedłożenia rządowego dzłączono uwagi 
objaśniające, że te ulgi mają wejść w życie tylko 
w tych królestwach i krajach, w których ustawo- 
dawstwo krajowe takim budynkom przyzna także 
uwolnienie od wszelkich dodatków krajowych i 
powiatowych, Oraz zniżenie dodatków gminnych 
do podatków państwowych od stopy co najmniej 
5097, a to na cały czas, przez który trwać ma 
uwolnienie tych budynków od podatków pań- 
stwowych. Jedynym więc celem przedłożonego 
projektu ustawy jest stworzenie warunków do 
wejścia w Życie wyżej 
Galicyi. 

W szczególaości zawiera $ 1 projektu mini- 
mum tych ulg, jakich wymaga ustawa państwo- 
wa ze względu na dodatki autonomiczne. § 2 ma 
umożliwić poszczególnym gminom przyznanie da- 
lej idących ulg co do dodatków gminnych. $ 8 
odnosi się do tych wypadków, w których w myśl 
państwowej ulgi przyznane przez państwo przed 
wcześnie wygasną. 


wspómnianej ustawy w 


Zjazd ruskich narodowców. 


Zamieszczone w ostatnim numerze sprawo- 
zdanie ze zjazdu uzupełniamy miektórymi waż- 
niejszymi szczegółami. Sprawę strajków refero- 
wał p, Budzynowski (nie Wityk). Na wniosek dr. 
Oleśnieckiego uchwalono rezolucyę: zjazd naro- 
dowy uznaje za konieczne przeprowadzenie orga 
nizacyi pracy i ułożenie odpowiedniego planu. 
Na wniosek dra Mogiłnickiego, dra Skwarka i 
pana raboweńskiego zjazd uznał za konie- 
czne (?) zorganizowanie i przepro- 
wadzenie strajku w roku przy 
szłym w niektórych powiatach. Uchwalono 
też jednogłośnie, aby „komitet narodny“ pos:zynił 
wszelakie zachody (wyszczególnione w odpowied 
nich uchwałach), aby nie dopuścić do 
łamania strajków. 


W sprawie organizacyi i agitacyi, przema- 
wiało 35 mowców i referował dr. Eug. Lewicki, 
Uchwalono: Komitet narodowy powołuje do or- 
ganizacyi kraju z pomiędzy członków „nar. ko- 
mitetu* organizatorów-delegatów, przyczen w 
skład szerszego, „komitetu narodowego“ prócz 
posłów sejmowych. ido Rady państwa i członków 
ciaśniejszego „šom. nar. “, mają wchodzić człon- 
kowie wybrani przez wiec narodowy z pośród 
osób w kraju wpływowych i znanych, a w liczbie 
odpowiadającej co najmniej liczbie powiatów ru- 
skich. Dalej uchwalono, aby każdy organizator- 
delegat był obowiązany organizować natychmiast 
przydzielony 
miejscu. 

Przeprowadzenie organizacyj ma ogarnąć 
wszystkie ruskie siły w powiecie i dotyka 'wszel 
kich interesów narodu ruskiego: politycznych, 
ekonomicznych i kulturalnych. Każdy organizator- 
delegat obowiązany jest stanowczo oo najmniej 
dwa razy do roku jawić się w przydzielonym s0- 
i zwoływać poufne zgromadze- 
Rusinów w po- 


sobie powiat i to osobiście i na 


bie powiecie 
nia wszystkich przedstawicieli 
wiecie. 

„Narodny komitet* zorganizuje biuro pora: 
dy prawnej, złożone głównie z prawników i je- 
dnego prawnika praktykującego, płatnego. To 
biuro będzie załatwiało aktu"lne sprawy każde- 
go powiatu, przekazane przez organizatora de- 
legata. 

Dalej uchwalono wnioski dr. Okuniewskiego 
i dr. Kociuby, aby zakładać ruskie instytucye 
kredytowe i handlowe; ks. Konczewicza, aby 
wychowywać chłopów-agitatorów i wpły- 


Interpelacye. 
P, Ks. Stojałowski w sprawie nad- 
na inteligencyę, aby szła ż ludem wiejskim; 


Rozdział XXI. 
(Richard Maux umizga się do „siodkiej Beok;*,) 


Rano, gdy wyszedł dodatkowy egzemplarz 

„Księżyca*, Beeky zauważyła, że mrs Preedy z 
wielkiem zajęciem odczytuje artykuły. Lecz, że 
cały dzień był przeznaczony na porządki w domu, 
Beeky nie miała czasu zajrzeć do gazety, ujrza- 
wszy jednak napis: „Morderstwo na Great Por- 
ter Square* zrobiło jej się gorąco i zimno a bi- 
cie jej serca można było usłyszeć w drugim po 
koju. 

— Jest coś nowego o morderstwie? za- 
pytała. 

— Tak — odrzekła gospodyni. 

Beeky umilkła, nie chcąc zdradzać swojego 
zainteresowania tą sprawą. Postanowiła jednak 
dziennik do rąk dostać. Całe rano była tak za- 
jęta, że nie mogła otrzymać pozwolenia wydale- 
nia się choćby na pięć minut. Szczęściem mrs 
Preedy zwykle oddawała się poobiedniej drzemce. 
Beeky postanowiła z tego skorzystać. Była pewną, 
że odkryje tajemnicę morderstwa, by uwolnić u- 
kcchanego choćby od cienia podejrzenia. 

Beeky zauważyła, że wśród dnia mnóstwo 


dr. Starucha, aby wpływać przez prasę i wsze- 
lakimi innymi sposobami agitatacyjnymi na wy- 
twarzanie poczucia karności i solidarności. Dalej 
uchwalono założyć „narodową kancelaryę* i wy- 
dać popularną broszurę o wyborczej ordynacy! 
i akeyi. 

Fundusz akademicki (secesyjny) ma być 
użyty przez „narodny komitet* w części na po- 
lityczne cele strajkowe, a w części na insty- 
tucyę stałej pomocy akademickiej. 

WwW rezolucyi co do ta:tyki sejmowej powie- 
dzianem jest, że polityka polskiej większości 
w sejmie wymierzonif%$est przeciw egzystencyi 
(?) Rusinów, a ostatnio zjazdy powiatowe dążą 
do... ostatecznego powalenia (?!) Rusinów jako 
narodu. Posłom polecono prowadzić w sejmie 
jak najostrzejszą opozycyę. To samo odnosi się 
i do parlamentu, gdzie posłowie ruscy mają gło- 
sować także przeciw tak zw. koniecznościom 
państwowym. 

We wszystkich powiatach mają się odby- 
wać wiece, celem składania sprawozdań z tego 
zjazdu. Wszystkie powiatowe organizacye i człon: 
kowie stronnictwa narodnego mają propagować 
po całym k aju radykalną Swobodę i... Haida- 
< wód Do roboty mają być zaciągnięte i ko 

iety 

Po skończonych obradach zebrani urządzili 
uwacyę Romańczukowi, a wiecownicy (w ich 
liczbie i najpoważniejsi członkowie zjazdu) od- 
śpiewali z namaszczeniem nowy hymn ukraiński 

„Ne pora!“ 


Zjazdy powiatowe. 


Krembowla 25 grudnia. 
(Sprawozdanie Głaz. Nar.) 


Wczoraj odbył się tu zjazd powiatowy z 
inicyatywy central. Komitetu wyborczego, połą- 
czony z sejmikiem relącyjnym posła sejmowego 
Jerzego hr. Baworowskiego. 

Zebranie zagaił zastępca marszałka pow. 
ks. kan Korzeniowski uwagą, że już u no- 
wożytnych Rzymian dobro publiczne było najwyż- 
szem przykazaniem, Przewodniczący wyiaża ra- 
dość, że cnota ta widoczna jest w obecnem zgroma- 
dzeniu, na zaproszenie centralnego komitetu bo- 
wiem wielka liczba obecnych stanęła, a przybyli 
zaledwie w sali pomieścić się mogą. Mowca dzię- 
kuje centralnemu komitetowi za inicyatywę i za- 
powiada, że poseł hr. Jerzy Baworowski złoży 
na dzisiejszem posiedzeniu sprawozdanie. 

Przewodaiczącyw wybiera zgromadzenie ks. 
wicemarszałka Korzeniowskiego ; zastępcą radcę 
Kunzego; gospodarzami p. Jarosława Paszkow- 
skiego i dra Jana Sochę a sekretarzem p, Stani 
sława Serafińskiego. 

Jako delegat centralnego komitetu obe- 
eny był wiceprezes dra Włodzimierz K oz ł o- 
wski. 

Pomiędzy obecnymi widzieliśmy ks. Marty= 
nowicza prob. ze Strusowa, ks. Obuchawicza, 
katechetę z Trembowli, ks. Skwierczyńskiego pro- 
boszcza z Mogielnicy, ks. Kamieńskiego proboszcza 
z Janowa, ks. Szlęzaka z Darachawa; hr. Józefa 
Bolestę - Koziebrodzkiego z Podhajczyk, Adama 
Mysłakowskiego z Mogielnicy, radcę sądu Kun- 
zego, dyrektora powiatowej kasy oszczędności 
Jarosława Paszkowskiego, dra Biedermanna, adjun- 
kta sądowego dra Sochę, p. Stan. Serafińskiego, 
p. Ostrożyńskiego, lekarza okręgowego ze Stru- 
sowa dra Mrazka, komisarza Szwadzickiego i wielu 
innych. -- Zgromadzenie liczyło 200 osób a stan 
włościański był licznie reprezentowany. 

Dr. Włodzimierz Kozłowski w obszer- 
niejszem przemówieniu objaśnia zasady nowej 
organizacyi. Mowca zaprzecza tu i ówdzie poja- 
wiającym się twierdzeniom, jakoby ta organiza- 
cya wynikała z nieprzyjaźni przeciwko narodowi 
ruskiemu; przeciwnie kółka rolnicze, kasy Rei- 
ffeisena i t. d. mogą także i ludowi ruskiemu 
przynieść niepośledni pożytek, a także i duchową 
strawą ruskiego ludu zająć się trzeba i dostar- 
czyć mu pism drukowanych w ruskim języku, 
ale wolnych od ducha nienawiści i rozkładowych 
tendencyj. Organizacya nowa ma zupełnie nieza- 
wiśle od wyburów uprawiać przez 6 lat grunt za 
pomocą gorliwej obywatelskiej pracy, która nie 
jest wcale środkiem tylko do wyborów, ale celem 
zupełnie samodzielnym. Sześcioletnia praca nad 
ludem może uwolnić wybory pd fermentu, który 
się do nich zakrada i od niezdrowych czynników, 
a wybory oparte o grunt należycie uprawiony, 


— A — to dla tego, że tam straszy 1 mogą 
zadzierać choćby cziery dni głowy, a duch im się 
nie ukaże. 

I rzeczywiście o czwartej mrs Preedy usnęła, 
B.eky wysunęła się cichutko z domu, śpieszyła 
na pocztę, gdzie dostała list, a kupiwszy dwa 
egzemplarze „Księżyca* śpieszyła do domu, by 
przybiedz przed obudzeniem się mrs Preedy. Gdy 
wtem dogonił ją Richard Maux mówiąc: „Twoje 
małe nóżki prędko umieją uciekac kochane 
dziecko“. 

— Spieszę się — odrzekła, uśmiechając się 
do niego przychylnie. 

— Wyszłaś, korzystając ze snu mrs. Pree- 
dy? — zapytał. 

Uwaga ta pouczyła Beeky, że Richard Maux 
doskonale jest poinformowany o zwyczajach ich 
domu. 

— Tak — odrzekła z najpiękniejszym u- 
śmiechem — lecz proszę mnie nie oskarzyć przed 
mrs. Preedy. 

— Masz do czynienia z mężczyzną honoro- 
wym, Beeky! — odpari Maux. 

— Chciałam kupić wsiążki, a wieczorem 
tak trudno dobrać ładny kolor — ciągnęła Beeky 


ludzi zatrzymywało się przed sąsiednim domem |niewzruszenie dalej — dlatego skorzystałam ze 


Lwów, Hotel George'a 
solecs 


staną się żniwem sześcioletniej pracy a nie dzie- 
łem dorywczej i gwałtownej agitacyi. 


W obec Rusinów organizacya nie jest za- 
czepną, ale odporną i zwalczać ma tylko tych, 
którzy sieją nienawiść. Wynaradawiać Rusinów 
nikt pie ma zamiaru; dążyć tylko należy do usu- 
nięcia kości niezgody, przez ich przewódców zło- 
śliwie rzuconych. Z tego jednak, że we wscho 
dniej części kraju są Rusini, którzy dbają o swój 
rozwój narodowy, nie wynika wcale, ażeby Po- 
łacy, którzy od wieków po wojnach tatarskich i 
tureckich tutaj osiedli, mieli zasypiać gruszek w 
popiele. W powiecie trembowelskim jest 46'/, lu: 
dności rdzennie polskiej, nad której narodowem 
uświadomieniem pracować trzeba. Mowca uważa 
za dobrą wróżbę dla nowej organizacyi, że wcho- 
dzi ona w Życie w powiecie trembowelskim na 
zajutrz po Świętach, podczas których wymiana 
opłatków była u starodawnych Polaków symbo- 
lem pojednania i zgody — a więc sursum 
corda, w górę serca i w górę oczy, a gdy 
nad sobą na uroczej górze zobaczymy niegdyś 
wspaniałą twierdzę, której każdy kamień świad- 
czy, że ten kraj jest polskim, przypomnimy so- 
bie także, że miejsca opromienione blaskiem dzie- 
jów mają jeszcze ważniejsze obowiązki patryoty- 
czne do spełnienia od innych, że dzieci trembo- 
welskie, które chodzą do szkoły imienia Chrza- 
nowskiej, gorącą miłością ojczyzny wyszczegól- 
niać się będą i że ludność nie straci w codzien 
nem spełnianiu prozaicznych obowiązków otu- 
chy, jak to uczyniła chwilowo załoga Trembowli. 
Dawniej broniono tych murów z mieczem w ręku 
od Turków i Tatarów, dziśi zsercem miłości peł- 
nem i z ręką stanowczą pracować potrzeba nad 
podniesieniem ludu i zapewnieniem krajowi tej 
społecznej harmonii, której on tak bardzo po- 
trzebuje. 

Uchwalono przedstawić centralnemu komi- 
tetowi na mężów zaufania: ks, wicemarszałka Ko- 
rzeniowskiego, hr, Józefa Bolestę-Koziebrodzkiego 
wł. dóbr. Jarosława Paszkowskiego dyrektora 
Kasy, ks. Ludwika Martynowicza proboszcaa z 
Łoszniowa, dr. Sochę Jana adjunkta sądowego 
z Trembowli, dra Stanisława Mrazka lekarza o- 
kręgowego w Strusowie, Gromnickiego Jana wla- 
ściciela dóbr, 


Przewodniczącym Komitetu mężów zaufa- 
nia obrano ks. wicemarszałka Korzeniowskiego 
korespondentem p. Jarosława Paszkowskiego, jego 
zastępcą hr. Józefa Bolestę«Koziebrodzkiego. Skar- 
bnikiem dr. Jana Sochę. 

Po posiedzeniu odbyło się wobec delegata 
centralnego Komitetu posiedzenie komitetu mężów 
zaufania, wzmocnionego Ncznymi duchownymi i o- 
bywatelami z całego powiatu trembowelskiego. To 
czyła się na niem dyskusya nad kwestyonarzem 
ceniralnego Komitetu. 

Hr. Jerzy Baworowski zdaje sprawo- 
zdanie z czynności swoich poselskich. Podnosząc, 
że krótkość Besyj sejmowych i zwoływanie ich 
w niedogodnym czasie, nader dotkliwie daje się 
we znaki krajowi naszemu, wskaznje, że repre- 
zentacya polska w Wiedniu powinna energicznie 
u rządu centralnego upomnieć się o prawa Sej- 
mu. W czasie letniej kilkutygodniowej sesyi sej- 
mowej była przynajmniej ta pociecha, że powo 
dem zwłoki w zwołaniu sejmu było parłaman- 
tarne załatwienie budżetu, obecnie rada państwa 
nieproduktywna, żadnego parlamentarnego zada- 
nia w sesyi jesiennej nie rozwiązała, a sejm 
zbiera się jedynie tylko na kilka dni. Mowca 
w szczegółowy sposób objaśnia stan budżetu 
krajowego i zaznacza, że finanse krajowe są 
smutne, co stanowi ważną przeszkodę do wydat 
ków, chociażby najpożyteczniejszych. Mimo to 
podwyższył sejm pensye nauczycielskie, pragnąc, 
aby nauczyciele, którzy tak ważne mają do speł- 
nienia zadanie, byli w wyższym niż dotychczas 
stopniu wolni od trosk o ebleb powszedni. Dalej 
niestety w tym kierunku sejm pójść mie mógł, 
granicą bowiem była finansowa możność kraju 
i potrzeba utrzymania równowagi pomiędzy inte- 
resami tych, którzy biorą pensye z funduszów 
publicznych a interesami tych, którzy płacąc do- 
datki do podatków składają sie na ten fundusz 

Mowca wyjaśniał dalej przyczyny, dla któ 
rych ożywienie przemysłu krajowego nie jest 
tak wydatnem, jakby sobie tego życzyć należało. 
Do społecznego i ekonomicznego rozwoju trzeba 
nam dwóch rzeczy, najpierw zgody i jedności, 
a nadto materyalnych środków. Pod tym wzglę- 
dem rząd centralny żąda od kraju zbyt wiele 
i wyczerpuje wszystkie źródła, na potrzeby kraju 
zaś daje zbyt mało. Gdy zaś my jeszcze bez 


snu mrs. Precdy, by się wykraść, lecz teraz mu- 
szę spieszyć do domu. 

Richard Maux oznajmił Beeky, że będzie jej 
towarzyszył, gdyż także idzie do domu. Trakto- 
wał Becky cukierkami, obiecując dostarczyć jej 
ulubionych pomadek czekoladowych. 

Gdy jednak ofiarował jej ramię, 
Beeky : 

— Ależ ja jestem tylko biedna służąca, a 

tak chodzą wielkie panie. 
A ja jestem biedny człowiek — rzeki 
Maux z przymilenien — gdybym był bogaty, to 
ofiarowałbym ci, droga Beeky, więcej jak te cu- 
kierki. Lecz ty mną nie pogardzasz, chociaż jestem 
|biedny, prawda? 


O nie! 


rzekła 


— — Zza- 


z pewnością nie! 
wołała. 

W tej chwili jej uwagę zwróciło mnóstwo 
zebranych ludzi. 

— (o to jest za zbiegowisko? — zapytała. 

— Tak morderstwo wzbudza wiele cieka- 
wości. Znaleziono tego człowieka. 

— (o, mordercę? 

— Nie, odkryto, kto był zamordowany. To 
bardzo bogaty był człowiek i cóż mu z tego przy- 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmują: we Lwowie: Administracya „Watery 
Narodowej* ulica Kopernika 7 : biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; w Paryżu: C. Adam Cibe- 
rowski 37 rue de Varenne Parit; we Wiedalłu: 
Haasenstein & Vogler (Otto Mass) Wahlfńsehganse 
1V — Rudolf Mosse Seilersti.1te 2 — A. Oppelik Grün- 
angergosse 12 — M. Dukes Nachi.. Max. Augenfeld 
& Fmerien Lessner I. Wollzeiłe Nr. 9. Schallek Woll 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Prateratrause 33; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold Naj Euisabeth- 
ring 54: w Frankfurcie: z. M. Haasenstein 
& Vogler i G. L. Daube % Comyp.; w Warsza. 
wie: Reicnmanr % Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy» 
eznjme na jednoszpałtow» wiersz drebnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 et. — Głłesy publi- 
czmości za wiersz lub „ego miejsce 50 et — 
PrYWAuia korespondencya 3 ct. od wyrazu, 


dostatecznego powodu pomiędzy sobą się waśni- 
my, niechętna dla nas biurokracya wiedeńska 
korzysta z tego, aby siebie wzmacniać, a mas 
osłabiać. 

Mowca oświadczył się dalej za zniesieniem 
myt krajowych, za poparciem sadownictwa, które 
w powiecie trembowelskim dobrze się rozwija 
a może się stać ważnym artykułem eksportu. 
Obszerniejszy ustęp poświęcił poseł sprawie taryf 
kolejowych, podnosząc mowę posła Kolischera 
o wpływie taryf na przemysł, objaśniał sprawę 
kredytu włościańskiego, walki przeciwko lichwie, 
zastanawiając się nad przyczyną ogólnego obcią- 
żenia, które jest wynikiem wysokości podatków 
a braku poparcia rolnictwa i prze nysłu. Mowca 
zaznacza potrzebę powiększenia liczby składów 
opałowego drzewa z lasów rządowych; cena 
drzewa wysoka, włościan wyzysknją, włościanin 
musi przeto palić słomą, odejmując ziemi najpo- 
żyteczniejsze substancye. Mowca raz jeszcze dzię- 
kuje wyborcom za uczyniony mu przes nich za- 
szczyt przez powołanie go do najwyższej repre- 
zentacyi kraju, zaznaczając, że wyborcy mogli 
wybrać posła zasłużonego albo bardziej doświad- 
czonego od niego, ale bardziej chętnego, gorgt- 
szemi chęciami, anii eli on ożywiceego, ażeby 
krajowi i wyborcom wiernie służył, wybrać po- 
wiat trembowelski nie mógł. (Huczne oklaski). 

P. Jarosław Paszkowski interpeluje 
posła w sprawie wydatków na szpitale i organie 
zacyę zdrowotności publicznej. 

Hr. Baworowski zaznacza, że wzrost 
wydatków na szpitale jest stały, ale też i postęp 
w szpitalnictwie niepośledni. Zaufanie do szpitali 
coraz większe. Każdy powiat powinien mieć szpi- 
tal. Zadanie szpitali mogłaby ułatwić organizacya 
opieki nad ubogimi, oraz przytulisko dla nieule- 
czalnych i kalek, w których utrzymanie chorych 
byłoby tańszem. 

P. Lejczak interpeluje w sprawie szkół 
nieczynnych. 

Hr. Baworowski: Liczba szkół nie- 
czynnych się zmniejsza ; wydatki krajowe na bu- 
dynki szkolne się zwiększyły a fundusz pożyczko- 
wy sejm odnowił. Podwyższenie pensyj nauczy- 
cielskich, powiększenie liczby seminaryów, których 
dwa przybywa w roku bieżącym, poparcie inter- 
natów przez sejm i kwota wyznaczona na sty- 
pendya dla kandydatów nauczycielskich wpły- 
nie niewątpliwie na powiększenie liczby nauczy- 
cieli a tem samem pomniejszenie liczby szkół 
nieczynnych. 

Ks. Szląza k podnosi, że dzieci w szko- 
le z nauki języka polskiego tak mało korzystają, 
że księdza, który przyjeżdźa na naukę religii, czę= 
sto nie rozumieją. Mowca żąda, ażeby poseł 
wpłynął na radę szkolną, w celu zwrócenia uwa- 
gi na dokładniej-zy sposób udzielania nauki języ- 
ka polskiego. 

P. Myślakowski podnosi kwestyę 
komasacyi i parcelacyi i żałuje, że pieniędzy, ma- 
jące być nżyte na kanały wodne, nie użyto na cel 
komasacyi i parcelacyi. Mowca kwestyonuje po- 
żyteczność dróg wodnych u nas. 

Hr. Baworowski podnosi potrzebę 
organizacyi akcyi parcelacyjnej; środki, którymi 
Bank krajowy ją opiera są niedostateczne. 
W sprawie komasacyi zaznacza mowca ubolewa- 
nia godną zwłokę w wypracowaniu przez mini- 
sterstwo rolnictwa rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy. Sejm swoje zrobił, 

P. Włodzimierz Kczłowski odpowia- 
da p. Mysłakowskiemu, że drogi wodne, jeśli 
będą połączone z opieką ciową, mogą przynieść 
pożytek krajowi. Gdy wszyscy wożą tanio za 
pomocą kanałów, my nie wytrzymamy konku- 
rencji, wożąc drogo kolejami. Byłoby krzywdą 
dla Galicyi, gdyby w innych prowincyach austrya- 
ckich budowano kanały, a unas cie; jast to zasłn- 
gą Koła polskiego, że budowę kanałów galicyjskich 
zapewniło. Kraj długi a wąski potrzebuje dróg 
wodnych dla tańszego dowozu węgla i dla han= 
dlu wymiennego wewnętrznego. Szczególnie cięż- 
kim artykułom przewozu jak np. płytom trembo- 
welskim, drzewu, wapnu, „cementowi, zbożu, zni- 
żenie taryf może przynieść znaczne korzyści. 
Rzecz naturalna, że warunkiem pożyteczności ka- 
nałów jest połączezjie ich z dostateczną ochroną ` 
cłową i taniemi taryfami a przedewszystkiem 
szybka ich budowa. Spraw 1 komasacyi i parcela- 
cyi zasługuje na poparcie, które jednak nie koli- 
duje wcale z budową kanałów. 

Na wniosek ks. Korzeniowskiego 
uchwalono wśród oklasków wotum zaufania dla 
p. Baworowskiego. 


TEES O ccc O z i 


szło, musiał wszystko tutaj zostawić. I nas to 
także czeka, to smutne. 

— Pan mówi, że zamordowany był bogaty, 
lecz jakżeż on się tu dostał do najbiedniejszej 
dzielnicy. 

— W tej dzielnicy -— powtórzył Maux. 
W każdym razie przyszedł tutaj by żyć, a nie um- 
rzeć. Pytasz mie się o przyczynę, Beeky, nie wiem, 
lecz pewnie jest w tem jakaś dama. Lecz teraz 
słuchaj Beeky: mieszkam trochę niewygodnie, 
wysoko, bo jestem na razie biedny, lecz nie 
przestrasz się, gdy mnie jednego rana znajdą nie- 
żywego — tak nie będzie, lecz pomyśl, gdyby tak 
się stało. 

— A to bgłoby bardzo smutne. 

— Dziękuję Ci Beeky za wspć”*zucie. 

— Widzisz Becky — mówił dziej — jedna 
dama była przyczyną tamtej śmierci © w razie 
mojej śmierci powiedzianoby tak samo. 

Gdy jednak zbliżyli się do zebranego tłumu, 
niktby nie posądził, że Richard Maux idzie z bie- 
dną służącą, której przed chwilą robił wyznania 
miłosne. Najspokojniej otworzył drzwi i poszedł 
na górę. (Ciąg dal nast.) 


Bieliznę męzką bialą i kolorową, wyroby iie aa 
paraselki damskie. 


Przed posiedzeniem był p. Baworowski obecnym 
rzy losowaniu posagów ubogich dziewcząt i te 
itóre niewylosowały obdarzył znaczniejszą kwotą, 
jakoteż złożył również znaczniejsze datki na pol- 
ską czytelnię i ubogich miasta Trembowli. 


Korespondencye. 


Londyn 25 grudnia. 


(W przeddzień wielkiego durbaru koronacyjnego 
w Delhi). 

Uwaga kaźdego patryoty angielskiego, któ- 
ry się chełpi mianem wiernego syna Ałbionu, 
zwrócona jest obeenie na wschód daleki, do In- 
dyj, gdzie za dni kilka. bo już 1 stycznia rozpo- 
cznie się durbar koronacyjny. Jak już poprzednio 
donosiłem, uroczystości odbędą się w starożyt; 
nem „świętem* mieście Delhi. Z Anglii i różnych 
stron cesarstwa spodziewanym jest przyjazd oko- 
ło 200.000 osób. 

Edwarda VII będzie reprezentował wicekról, 
a rodzinę królewską książę of Connaught. Nazwa 
indyjska durbar oznacza dosłownie: salę posłu- 
chań władcy azyatyckiego. Były niegdyś czasy, 
kiedy monarchowie-krajowcy w stolicach swych 
królestw w Indyach udzielali codziennie  posłu- 
chań, czyli: codziennie odbywał się durbar. Obe- 
cnie pod tą nazwą rozumieć należy przyjęcia, 
które urządza w pewnych porach roku wicekról 
w stolicy, a gubernatorowie w miastach prowin: 
cyonalnych. 

Przy takich okazyach przedstawiciel rządu 
wygłasza mowę do zgromadzonych dyguitarzy i 
szlachty, oraz w imieniu króla i cesarza rozdaje 
godności 1 odznaczenia. 

Największy durbar za rządów  avgielskich 
odbył się w Delhi w dniu Nowego Roku 1877, 
kiedy to królowa Wiktory została proklamowa- 
ną Kaisir «+ Hind, cesarzową Indyj. Obecna urou- 
czystość ma przyćmić swym blaskiem poprzednią. 
Proklamncya Edwarda VII cesarzem Indyj wschod- 
dnich ogłoszoną będzie w wielkiej sali, zbudowa- 
nej armfiteatralnie, w kształcie podkowy. Sala ta 
pomieści 12.000 osób. Olbrzymi pawilon, nad 
którego wzniesieniem pracowało kilka tysięcy 
robotników, znajduje się opodal miasta, na doli- 
nie Bawari. Na środku tego kolosu wznosi się tron 
purpurowy; z jego wysokości oznajmi wicekról 
lord Curzon wstąpienie na tron i koronacyę Ed- 
warda VII. W pobliżu pawilonu wznosi się oka- 
zała rezydencya wicekróla; tam odbędzie się sze- 
reg przyjęć i bankietów. 

W tej samej okolicy wybudowano olbrzy 
mich rozmiarow bazar centralny, w którym gro- 


madzą prowianty dla uczestników uroczystości. , 


Pomieści się tam 30.000 ton prowiantów: mięsa, 
jarzyn, owocow, biszkoktów dla gości europej- 
skich i wojska angielskiego. Nadto nagromadzono 
tysiące centnarów ryżu, topionego masła, ryb, ta- 
marynd dla krajowców. Europejczyków przybyło 
wiele tysięcy; wojska angielskiego jest teraz w 
Delhi 16000, krajowego 35.000; świta obozowa 
będzie złożona z 27.000 osób. Ceny artykułów 
żywności są ustalone; utrzymanie będzie kosztu- 
wało dziennie około 8 koron. 

Trzecie obozowisko będzie przeznaczone dla 
osób cywilnych, które znajdą pomieszczenia w 
trojakich namiotach. Jedne są umeblowane za 
opłatą dzienną, inte sprowadzą ze sobą przy- 
jezdni krajowcy 1 będą tam mieszkali, w trze- 
ciego rodzaju namiotach. wspaniale urządzonych 
rozgoszczą się książęta indyjscy wraz ze swymi 
orszakami. 

Dia upamiętnienia proukiamacyi będzie wy- 
budowany kościół Od sracyi kolejowej aż na 
miejs e ceremonij będą dejeżdzały na przestrzeni 
30 km. tramwaje na szynach. Dnia 2 stycznia 
otwartą będzie wielka wystawa utworów sztuśi 
indyjskiej i przemysłu krajowego. Sprowadzono 
okazy ze wszystkich prowincyj rozległego impe 
ryum ; będzie tam można podziwiać słynne ozdo- 
by indyjskie i wytwory robót ręcznych, podziwia- 
ne na całym świecie. 

Od wielu miesięcy pracowano we wszyst- 
kich fabrykach płocien nad wyrobem płótna ża 
glowego na namioty; w przędzalniach tkano ko 
ce 1 kołdry; stolarze 1 tapicerzy wyrabiali me: 
ble, obicia, siodlarze siodła na słonie. Setki jubi- 
lerów, kotlarzy, rzeźbiarzy, lakierników przygo- 
towywało się od dawna do styczniowych uroczy- 
stości. Na wystawach jubilerskich w Bombaju, 
Kalkucie 1td. można było oglądać przedziwnej 
piękności precyoza przezuaczone na darbar. Z 
miesłychanym przepychem są urządzone namioty 
szlachty krajowej; wartość urządzeń obliczają na 
setki milionów. 

Z uroczystości indyjskich skorzystali też nie- 
mało przemysłowcy i kupcy indyjscy. Całymi 
miesiącami przygotowywano się do wielkiej eks- 
pedycyi na wschód daleki. W zakładach elektry- 
czności sporządzano maszynerye do oświetlania 
elektrycznego ; wszystkie ulice miasta, pałace i 
namioty będą oświetlone elektrycznie, co wywrze 
niewątpliwie wielkie wrażenie na krajowcach, 
osokliwie przybyłych z prowincyi, ktorym za o- 
św ':tlenie służy dotąd. jak u nas przed wieka- 
mi... łuczywo. Dekorutorzy londyńscy przygoto- 
wywali draperye, przesliczne emblemata i traos- 
parenty do iluminacyi  Pirotechnicy sporządzii 
całe centnary sztucznsch ogni. Tysiączne zastępy 
tych, którzy się wybierali do Indyj zaopatrzyło 
się w stroje odpowiednie na obecoe czasy wiel- 
kich upałow w cesarstwie. Wystawy jubilerskie 
ogołocono z najpiękniejszych ozdób; znakomici 
goście zakupili mnóstwo drogocennych darów dla 
krajowców. Najwięcej powieżli ich księstwo 
Connaught, którzy się postarali o to, aby pod ka- 
żóym względem godnie reprezentować rodzinę mo - 
narchy, który władnie nad 300.000.000 dusz. 

Księztwo Connaught i wicekról udają się 
29 bro. z Bombaju do Delhi, gdzie uroczystości 
trwać mają przez tydzień. Księztwo, wicekról, 
maheradzowie i inni dyyniarze wjadą na plac 
ceremonii na 60 słoniach. Na dalszych 100 sło 
niach odbędą wjazd zaproszeni gościa. Wjazd na- 
stąpi w samo południe. Orszuk książęcy wyprze. 
dzać będą cztery eskadrony dragonów t baterya 
artyleryi. Armaty będą dawały salwy, a trąby 
będą przygrywały marsze wojskowe. Konsulowie 
generalni wszystkich państw przybęd, na durbar. 
Wojskam: będzie dowodził lord Kitcheoer. 

Za przybyciem do amfiteatru księztwa i wi 
cekróla wszystkie orkiesiry zagrają hymn God 
save the king! i dadzą się słyszeć po 32 wystrza- 
łów ze wszystkich dział. Czytanie proklamacyi 
zapowiedzą potrzykroć heroldzi, którym towarzy- 
szyć będzie 12 trębaczy. Księztwo zajmą miejsca 
na tronach pod baldachimem i nasiąpl odczytanie 
przez lorda Curzena aktu groklamacyi. Potem 
muzyki zagrają hymn narodowy, a działa dadzą 
101 wystrzatów. Wicekról wygłosi mowę, nastę- 
pnie zabrzmią trąby. Herold obnaży głowę i da 
hasło do wzniesienia trzykrotnego  okrzyku 
three Cheers na cześć króla-cesarza. 

Na rozkaz Kitchenera okrzyki powtórzy za 
łoga wojskowa. W końcu książęta indyjscy i dy- 


||| MNA—.„Ź> ))0)LoŻŻ„joośwn NJD CCC LD A R o Z EB MER | RE | PROZA RR ZĘ |  EĘEL E a LLC m e oe - a 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30. Grudnia 1902 Nr. 316. 


gnitarze będą składali przysięgę wierności na rę- 
ce ks. of Connaught i wicekróla i durdar będzie 
ogłoszony jako zamknięty. 

Jan Wołożyński. 


Sprawy zagraniczne. 


Rozjemstwo 
w sprawie wenezuelskiej. 


Prezydent Roosevelt nie przyjął obowiązków 
sędziego rozjemczego w zatargu wenezuelskim i 
sprawa pójdzie przed międzynarodowy haagski 
trybunał pokojowy, a nie jest to rzecz łatwa. 
Najpierw bowiem muszą się strony sporne zgo- 
dzić na kompromis, czy i pod jakimi warunkami 
odwołać się zechcą do sądu polubownego. Arty- 
kuł 81 konwencyi haagskiej z d. 29 lipca 1899 
stanowi w tym wględzie: 

„Państwa, odwołujące się do wyroku roz- 
jemczego, podpisują osobny dokument (umowa 
kompromisowa), w którym przedmiot sporui roz- 
ległość prerosatyw sędziów rozjemczych mają być 
jasno określone. Zadokumentowanie to zawiera 
dla stron spornych obowiązek poddania się w do- 
brej woli wyrokowi rozjemczemu.* 

Strony mogą sobie jużcić zastrzedz w kom- 
promisie wniesienie rewizyi tego wyroku, ale to 
tylko w razie wystąpienia faktu nowego. Otóż 
rząd ameryksński stara się obecnie, taki kompro- 
mis przywieść do skutku. 

Jak z Waszyngtonu donoszą, upraszał mini- 
ster spraw zagr. Hay Niemcy i Anglię, aby przy 
stały na myśl posła amerykańskiego w Caraca- 
sie, p. Bowena, żeby on przybył do Waszyngtonu 
i tam przedstawiał Wenezuelę w układach wzglę- 
dem sądu rozjemczego. Upraszał ież Hay prezy- 
denta Castro, aby upoważnił p. Bowena do re- 
prezentowania Wenezueli. Sprzymierzeni (Anglia, 
Niemcy i Włochy) będą przy tych wsiępnych u- 
kładach reprezentowani przez swoich ambasado- 
rów w Waszyngtonie. 

Jeżeli mocarstwa się zgodzą z Wenezuelą 
na oddanie sporu trybunałowi haagskiemu, pój- 
dzie rzecz dalej wedle jasnych przepisów konwen- 
cyi. Na mocy artykułu 28 każde z państw na 
konwencyi podpisanych, ma zamianować najwy- 
żej eztery osoby, znane z fachowej wiadomości 
w kwestyach prawa międzynarodowego, które u- 
żywają najwyższego szacunku moralnego i urząd 
rozjemczy przyjąć są gotowe. Zamianowane osoby 
są jako członkowie trybunału rozjemczego spisane 
na liście, przesyłanej państwom podpisanym przez 
biuro trybunału. Z pomiędzy tych arbitrów wy- 
bierani zostają ci, którzy w danym wypadku try- 
bunal rozjemczy tworzyć mają. 

Każda ze stron mianuje dwóch, a ci wspól- 
nie wybierają superarbitra. W razie równości 
głosów w tym względzie poruczony zostaje wy- 
bór superarbitra jakiemu trzeciemu państwu. A je- 
śli strony w ogóle się nie zgodzą, wyznacza ka- 
żda z nich jakie obce panstwo, i te wybierają 
suverarbitra. Po utworzeniu trybunału, za wiada 
miają strony biuro o swojem postanowieniu od- 
wołania się do trybunału, i podają mu nazwiska 
arbitrów. Postępowanie trybunału jest szczegółowo 
unormow ine. Werdykt zapada na tajnem głoso 
waniu większością głosów. Każda ze stron ponosi 
w równej mierze swoje wiasue koszta 1 koszta 
trybunału. 

Wenezuela nie przystąpiła do konwencyi 
haagskiej, ala mimo to wolno jej odwołać się do 
trybunału haagskiego. 


- Gazeta Narodowa” 


rozpoczyna z d. 1 stycznia 1903 4% rok swego 
istnienia. 


Z powodu, że Gaseta Narodowa wychodzi 
z pod prasy drukarskiej dcpiero o godz. pół do 
7 wieczorem, przeto przynosi swym * ""'='nixkom 
prowincronalnym najswieższa wiadomosu., w$:yśt 
ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jest 
leszcze o godz. pół do 6 wieczorem ielefonowane 
Gaz. Narodowej z Wiednia. 


Dotór fejletonów zarówno oryginalnych pol- 
skich, ak tłumaczonych zapewniliśmy sobie na 
r. 190? i zaraz w pierwszych dniach stycznia 
zaczniemy drukować najnowszą powieść history: 
czną Ludwika Stasiaka pod napisem „Bran 
denburg* z krainy słowiańskich mogił. Nadto 
zapawnili my sole stsłe korespondencye ze wszyst- 
kich nuiast stołecznych Europy. 


Nacisk główny kładzie Gas. Nar. na dokła- 
dne informacye z Warszawy i Poznania, 
a prócz zaznajomienia Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczy, aby 
była odźwierciedleniem stosunków krajowych 
i w tym celu mamy zapewnionych koresponden- 
tów we wszystkich większych miastach prowin- 
cyonalnych naszego kraju, którzy za pomocą li- 
stów ekspresowych i telegramów informują o 
ważniejszych wydarzeniach i stosunkach zarówno 
powiatowych, jak miejskich. 

Miesięczna prenumerata 
wynosi z przesyłką pocztową 


1 zł. 29 ct. 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 
czyli 7 kor. 50 gr. 
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Głaz. Narodowej 


Na podstawie układu z Warszawskiem To- 
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-W ydawniczem 
mogą abonenci Graz. Nar. otrzymywać 


. LJ LJ 11 

„Tygodnik mód i powieści 
zawierający : kolorowe ryciny, arkusze z krojami 
i wzorami robot kobiecych, dział literacki obej- 
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne zli- 
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., Oraz 

dodatek powieściowy 

w osobnych arkuszach za bajecznie niską do- 
platą 

1 zł. 20 ct. kwartalnie, a 2 zł. 40 ct. 

półrocznie. 


KRONIKA. 


Lisów. dnia 29 Grudnia 1902. 
Mnalendarzyk. 


We wtor:k 30 grudnia. Dawida Kr. — dr. kat. 
Sewaatyana. — Kal. słow. Ludmiła. 
Wschód słonca 758 zachód, 4'08. 
We śrcdę 81 grudnia. Sylwestra Pap. — Gr. kat. 
Wonyfatya. — Kal. słow. Lassota. 
Wschód słońca 758, zachód 4'8. 
We czwartek 1 stycznia Nowy Rok. — Gr. kat. 
Ihnatyja. — Kal. słow. Mieczysława. : 
Wschód słońca 7:58, zachód 4*10. 
: | 
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Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Stanisława Cieńskiego, wlasciciela dóbr w 
Wodnikach, na prezesa Rady powiatowej w Stani- 
gławowie, 


— Robotnicy naftowi ze Schodnicy i Ury- | 


cza, zagrożeni bezrobociem wnieśli dziś do Sejma 
dwie petycye o pomoc materyalną w ciągu zimo- 
wych miesięcy. 


Kronika lwowska. 


Zapiski osobiste. Wysoce ceniony lekarz 
tutejszy dr. Lesław Głlłuziński powrócił do Lwo- 
wa po dłuższym wytchuieniu w Cerkvenicy. 
Paderewski wraz z żoną przyjechał wczoraj 
do Lwowa i zamieszkał w hotelu Europejskim. 
Radca dworu p. Źminkowski, były wice- 
prezydent sądu lwowskiego, przybył do Lwowa 
celem odwidzenia sędziwej matki, która zaniemogła. 
Józef hr. Potock: przybył do Lwowa. 

t August hr. Łoś, prezes Rady nadzorczej 
Tow. kredytowego ziemskiego, były poseł ś:jmowy, 
zmarł dzis rauo we Lwowie w wieku lat przeszło 
0. Był to obywatel rzadkich cnót, to też wiado- 
mość o śmierci jego wywoła szczery żal w Szero- 
kich warstwach społeczeństwa naszego, a zwła- 
Szezą u tych wszystkich, którzy mieli sposobność 
poznać te złote serce i patrzeć na cichą a ofłarną 
pracę nieboszczyka na niwie społecznej, a osobliwie 
na niwie dobroczynności publicznej, 

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu miały w 
śp. hr. Łosiu przez lat kilkanaśc'e jego posłowania 
najgorliwszego opiekuna i przyjaciela, Był on pra- 
wdziwym patryarchą kolonii pałskiej w stolicy pań- 
stwa i gdzie tylko mógł pomódz Polakowi, tam 
z pewnością pomógł. Przed kilku laty złożył man- 
dat poselski i zamieszkał we Lwowie, a pomimo 
sędziwego wieku pracował i tn niestrudzenie juź 
to jako prezes rady nadzorczej Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, już to jako członek wielu to- 
warzystw dobrcezynnych, a także Towarzystwa mu- 
zycznego. Kochano go powszechnie, a już sama 
postać tego siwowłosego starca o rumianej twarzy 
i pogodnem wejrzeniu, sprawiała nader sympaty- 
czne wrażenie i pociągała ku sobie. 

Zmariy zostawił czworo dzieci: córkę Emilię 
i synów: Augusta, Maryana i Justyna a skoliga- 
cony był z rodami Ponińskich, Kotarskich, Dzie- 
duszyckich, Pietruskioh. 


W 30 letnią rocznicę pracy dziennikarskiej 
p. Kazimierza Zielonki odbędzie się dnia 4 
stycznia 1908 o godz. 12 w południe w sali Koła 
liter -artyst. wręczenie jubiłatowi upominku od re- 
dakcyi Gazety lwowski'j, przy udzi le całego gro- 
na dziennikarzy lwowskich. ceniących wybitną 
pracę jubilata i jego niezłomny, a wysoce czysty 
charakter i miepomierne przyu ioty duszy. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. Pierw- 
ga serya tegorocznych wykładów, która się skoń- 
czyła dnia 21 grudnia stwierdziła ponownie stały 
rozwój tej instytucyi, W eeryi tej odbyło się 65 
wykiadów, na które uczęszczało ogółem 9826 osób 
czyli na 1 wykład 151 osób. W porównaniu za- 
tem z I. seryą roku przeszłego przeciętna trekwen - 
cya jednego wykładu podniosła się o 15 osób, a 
w porównaniu z I. seryą pierwszego roku  istnie- 
nia powszechnych wykładów uniwersyteckich 
(1899/1900) o 95 osób, Z ogólnej liczby słucha- 
czy przypada na mężczyzn okrągło 40°% a na ko- 
biety 60%,. Druga serya wykładów rozpocznie się 
dnia 11 stycznia. Spis wykładów zostanie nieba- 
wem podany do wiadon:ości publicznej. 


= W administracyi podatków lwowskiej, 
względnie w nowem rządowem biurze egzekucyj- 
nem na miasto Lwów, panować musi ogromne za- 
mieszanie. Raz po raz dochodzą nas skargi na nie- 
właściwe doręczanie bolet egzekucyjnych i pocią- 
ganie pod egzekucyę osób, które nie nie winny, 
Pomyłki wszędzie trafiać się mogą, ale nie da da- 
rowania jest, jeżeli to biuro egzekucyjne, mimo, że 
ktoś niewłaściwie obdarzony boletą egzekucyjaą, 
wyjaśnił „pomyłkę“, po raz drugi, a nawet po ras 
trzeci, nasyła mu bolety i ciągle zapomina zrekty- 
fikować swoje akty. Nie są to jeszcze nadużycia, 
ale bezwarunkowo są to szykany, a mniejsza o to 
czy pochodzą z niedołęstwa, czy ze złej woli — 
a przeciw wszelkim szykanom pabliczność ma pra- 
wo energicznie się zastrzegaó. 


= Reforma ustawy prasowej. Z inicyatywy 
Wydziału Tow. dziennikarzy polskich odbędzie się 
w środę d. 31 bm. o godz 5 popoł, w Kole lite- 
racko artystyczne. zebranie dziennikarzy lwow- 
skich dla omówienia rządowego projektu reformy 
ustawy prasowej. W zebraniu wezmą udział, prócz 
dziennikarzy, także zaproszeni posłowie do Rady 
państwa. 
Tow. wzaj. pomocy urzędników prywat- 
nych. Założycieł i długoletni dyrektor tego towa- 
rzystwa p Romuald Makarawicz ustępuje ze swego 
stanowiska z powodu nadwątlonego stanu zdrowia 


= Ogień w IV gimnazyum Wo:oraj o godzi- 
nie 3 popołudniu zauważono olbrzymie kłęby dymu, 
wydobywające się z wnętrza gmachu IV gimna- 
zyum obok politechniki, Wezwana straż ogniowa prze- 
kowala się, że paliło się wnęcrze sali gimnestycznej. 
Szkoda jest dość znaczną a powodem wybuchu ognia 
była nieostrożność pomocnika tercyana gimnazyum 
Jędrzeja Nepotrzeby, kióry uiożył za piecem dla 
wyschnięcia stos drzewa. Drzewo zatliło się od roz- 
palonego pieca i wybuchło płomieniem, 
Sam silę stawił. Józef Trzciński, były u- 
rzędnik kolejowy, który po sprzeniewierzeniu zna- 
czniejszej kwoty umknął ze Lwowa, stawił się sam 
w sądzie krajowym we Lwowie i cd pięciu dni po- 
zostaje w więzieniu śledczem. Trzciński zadłużony 
wskutek kondyktów sądowych i pozasądowych, nie 
był w stanie wyżyć z pensyi urzędniczej, chciał 
się ratować wygraną w Monaco i w tym celu zde- 
fraudował urzędowe pieniądze. Monaco naturalnie 
zawiodło. Piersiowo chory Trzciński po przegranej 
w Monaco wyjechał do Algieru, szukając jakiejkol- 
wiek posady, byle wyżyć, Okoliczności mu nie 
sprzyjały, a w dolatku brak zdrowia stał mu na 
przeszkodzie i dlatego wybrał dobrowolny powrót 
do Lwowa i stawiennictwo w sądzie karnym. Zgłe 
sił się więc w konsulatach austryackich, jako po- 
zbawiony wszelkich środków i w ten sposóh przy- 
był przed Święta ni do Lwowa, Śledztwo prowadzi 
sędzia Onyszkiewicz. 

= Smutne święta. Zamieszkały przy al, Za- 
marstynowskiej l. 36 zarobnik Antoni Miezczak z 
żoną i czworgiem małych dziećmi, przygotował so- 
bie, otrzymawszy pomoc od dobrych ludzi, skro- 
mną wieczerzę wilijuą. w chwili, gdy Miszozako- 
wa zapalała lampkę przed Matką Boską, aby po- 
tem zasiąść do wilii, runął sufit w ich izdebce, a 
spadające grnzy nie tylko zniszczyły przygotowaną 
wieczerzę, ale połamały wszystkie ich sprzęty i 
pokaleczyły wszystkich członków rodziny. Dobry 
uczynek spełni, kto z pomocą pospieszyć zechce 
tej nieszczęśliwej rodzinie. 
Lwoweka izba adwokacka odbędzie walne 
zgromadzenie we wtorek 30 bm. o godz. 5 popoł. 
Na porządku dziennym prócz sprawozdania i bu- 
dżetu na r. 1908, wybór prezydenta izby, I i II 
wiceprezydenta,  dziev.ięciu członków wydziału, 
prezydenta rady dyscyplinarnej, czterech członków 
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jady dyscyplinarnej i dwu zastępców, jabo też pro- 
kuratora izby i dwu jego zastępców. Nadto wy- 
bierze zgromadzenie 12 egzaminatcrów dla egza- 
„minów adwokackich i kilka komisyj. 

Sprawozdanie wydziału izby adwokackiej nie 
zawiera ważniejszych szczegółów prócz odniesienia 
się do sądu, aby prowizorycznymi zarządoami mas 
konkursowych mianowani byli adwokaci wedle al- 
fabetycznego porządku. Sprawozdanie zazuacza też, 
że dr. Tadeusz Szydłowski został z listy adwoka- 
tów wykreślony. 


Kronika krajowa. 


Burmistrzem m. Dębicy wybrany został no- 
taryusz tamtejszy p. Kazimierz Wiinsz, jego zaś 
zagtępoą adwokat krajowy dr. Fischler. 

Ucieczka adwokata bukowińskiego. Adwokat 
w Radowcu dr. Bernard Feingold sprzeniewierzyw* 
Bzy depozyta na kilkanaście tysięcy złr. umknął. 


Zjazd kupców. Wczoraj odbył się w Krako- 
wie zjazd kupców = całego kraju w Sprawie no- 
wago rządowego projektu ustawy przeciw opilstwu. 
Ze Lwowa przybył p. Leopold Baczewski. Kupcy 
zebrali sią o godz. 8 popołudnin w sali rady miej- 
skiej w liczbie około 80. Przewodniczącym wybra- 
no radnego miejskiego p. Józefa Jaworniekiego. 

Pierwszy referat ze stanowiska prawnego wy: 
powiedział zaproszony adwokat dr. fieopold Caro. 
Ze stanowiska prawnego referent, kupiec krakowski 
dr. Henryk Szarski przedłożył następującą rezoln- 
cyę: Zgromadzeni kupcy i przemysłowcy z inicya- 
tywy krakowskiej kougregacyi kupieckiej polecają 
swemu komitetowi wykonawczemu wniesienie pety 
cyi do Koła polskiego w Wiedniu względnie tak- 
że i do rady państwa, aby w razie uchwalenia u- 
stawy przeciw opilstwu według projekta rządowe- 
go, uzyskano postanowienie, iż ustawa ta nie będzie 
miała zastosowanie w Galicyi przynajmniej aź do 
chwili zupełnego ustania prawa propinacyjnego w 
jakiejbądź formie, Równocześnie zgromadzenie wy- 
raża przekonanie, że najprędzej zapobieże się opil- 
stwu i zgabnym jego skutkom przez zakaz używa- 
nia spirytnsu nierafinowanego jako napoju. Rezo- 
lucyę tę przyjęto i wybrano komitet wykonawczy 
z 9 członków. 


Składnice pocztowe otwarte zostaną l sty- 
cznią w Borku starym do urzędu pocztowego W 
Tyczynie (pow. Rzeszów) i w Łowczy do urzędu 
pocztowego w Narolu (powiat Cieszanów), 


W Jasionowie koło Złoczowa otwartym zo- 
stanie d. 1 stycznia urząd pocztowy. 

Równocześnie dia uniknięcia nieporozumień 
zmieniono nazwę urzędu pocztowego w Jasio- 
nowie w powiecie brzozowskim na „Jasionów koło 
Brzozowa“. 


Ze Stanisławowa piszą nam: Dla niedawno 
tu przybyłego inspektora przemysłowego otworzy- 
loby się ważne pole działania, przez rewizyę tutej- 
szych piekarni. Niektóre są w takim stanie, że 
zamknięcie ich z urzędu byłoby szczęściem dla 
konsumentów. Powodem złógo jest to, że cech pie- 
karski ma przewodnika w osobie łysieckiego żyda, 
który nie ma pojącia o czystości i wymaganiach te- 
raźniejszych. Wybory do cechu nie odbywały się juź 
lat około 6, dlatego lepsi piekarze się zupełnie od 
udziału w cechu usuwają, niechcąc ponieść odpo- 
w.edzialności za owe opłakane stosunki, w których 
się tenże znajduje. 

Dzierzawę tutejszej rastauracyi kolejowej o- 
trzymała p. Löwy z Chodorowa. W obec „wielkiej 
liczby oferentów z tutejszego kupiectwa, było to 
niespodzianką. 

Szczególne zjawisko obserwowano u nas w 
sobotę 24 bm, Podczas wichru, który szalał przez 
dzień i noc całą, widać było na niebie błyskawicy 
jak w lecie. Mz. 


Przemysł tkacki Szczepanika zachwiany. 
Krakowski korespondent Dzien. poznańsk. pisze: 
Przed dwoma laty głoszono wynalazek Szcze- 
panika z zakresu tkactwa jako prawdziwą kopalnię 
złota dla krajowego przemysłu. Societé des inven- 
tions Szczepanik i Sp., złożona z wynalazcy Szcze- 
panika oraz z finansistów MKleinberga i Habricha 
obiecywała do 60 pre. rocznej dywidendy, powo- 
łując się na pierwsze powagi fachowe; i w Gali- 
cyi i Wielkopolsce, zebrała około 250.000 złr. ka- 
pitału. Po dwóch latach istnienia okazuje się, że, 
jak nam donoszą ze afer kompetentnych, w roku 
1901 sprzedało Towarzystwo zaledwie za 1203 
koron towaru, a miało około 74.779 koron deficytu, 
w roku 1902 sprzedało za około 3212 koron to- 
waru, a miało około 90.000 koron deficytu. Co 
gorsza, rzeczoznawcy twierdzą, że wyrób każdego 
szablonu przynosi około 800 pre. straty, i że kar- 
tony, które miano w 2—15 minut wykonać, wy- 
konywa się obecnie w czasie od 4—6 godzin i to 
przy pomocy nie fotografii lecz ręcznej pracy, Wo- 
bec tego Societe dalsze prowadzenie interesu prze- 
jęła na własny Koszt i akcye, 

Pomimo tych wszystkich fatalnych  niepowo- 
dzeń iudzie poważni twierdzą, że w wynalazku 
tkwi genialna myśl i przez ulepszenia dalsze może 
przewrot wywołaó w przemyśle tkackim. Z tego 
powodu i w Rosyi rzyd, a także sfery przemysłowe 
angielskie mają się interesować wynalazkiem, tem 
wiecej, że nowe ulepszenia w wyrabiania szablonów 
tkackich przy pomocy elektryczności mają rokować 
lepsze uadzieje. 


Ze Stryja piszą nam: Radykalna partya ru- 
sk. nie może zapomnąć dotychczas minionych wy- 
borów i tak: w Kruszelnicy w czasie odpustu 19 
bm. ks. Jnchnowicz z Korczyna, w kościele za- 
wołał do Grzegorza Łoposiswicza Kruszelnickiego, 
naczelnika gminy Kruszelnicy szlacheckiej, gdy 
szedł zbierać datki na cerkiew „Ty sia z nas na- 
śmiwaj, tu sia ne wołoczy, tylko wołoczy sia koło 
hrabioho Starzeńskoho*, a następnie pożegnał go 
słowem „chruniu*, 

Kontrabanda sacharyny. Z Oświęcimia do- 
noszą: Zeszłego tygodnia przemycono z Prus przez 
śląską granicę znaoczniejszą 1lość zakazanej u nas 
sacharyny, którą następnie przemycano dalej do 
Galicyi, w zwykłym pociągu osobowym, jako pa- 
kunek pasażerski, Na otrzymaną wiadomość udał 
się komisarz straży skarbowej Piliński z Qśówięci- 
mia z najzręczniejszymi funkcyonaryuszami w po 
goń za towarem i przemytmkiem, w następstwie 
czego skonfiskowano w Tarnowie jeden wór, a w 
Przemyślu dwa wory sacharyny, ważącej 118 kilo- 
gramów, a przedstawiającej wartość około 2000 
koron, Przemytpik-żyd, zwietrzywszy pogoń, od- 
rzekł się towaru i znikł, lecz władze skarbowe są 
na jego tropie. 

Zawieje śnieżne | burze z piorunami. W 
drugi dzień świąt Bożego Narodzenia podobnie, jak 
we Lwowie, tak i we wschodniej części kraju a 
także i w Krakowie i w okolicy Skawiny, N. Są 
cza, Żywce panowały zawieje śnieżue, połączene z 
grzmotami i błyskawicami. 

Na stacyi Zaryte między N. Sączem a Su- 
chą przy szybowaniu wagonów został ciężko ranny 
sluga kolejowy Chełbiński a w Dobrej zderzył się 
pociąg pomteniczy z pociągiem towarowym, który 
ugrzązł w śniegu. Naczelnik stacyi Kąsiny, utóry 
jechał pociągiem pomocniczym, jako tęż maszynista 
Kalita i palacz Repel zostali silnie potłuczeni. 

Również i w Królestwie rozkaprysiła się zi- 


i święta dwa przedstawienia. 
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ma ogromnie. Juź wieczorem w duiu wig lijnym 
nastała odwilż, a z nią jednocześnie deszcz, który 
we czwartek zamienił się w ulewę z maiem. prze- 
rwami, czyniącą nieznośnem wydalanie się 2 mie- 
szkań w ciągu dnia całego. W piątek znow, lubo 
niebo wypogodzone jaśniejsze odsłoniło oblicze, 
szalała tak uosilna wichura, że na ulicy odbywały 
się ustawiczne gonitwa za zrywauymi z głów prze- 
chodniów kapeluszami, a poza miastem wiatr ten 
nie małe szkody wyrządzić musiał. Wichura ta 
sprowadziła pod wieczór śnieżycę. Wicher dął z 
taką siłą, że zerwał mnóstwo szyldów w mieście. 
Na kilku domach dachy blaszene zwijały się jak 
rulon papieru. Na niektórych balkonach pozosta- 
wione od lata skrzynie do kwiatów wiatr strącał 
na chodnik. W ogrodzie Saskim znowu pad'o kil- 
ka drzew, arzkolwiek drzewo, ogołocone z liści 
zwykle lepiej stawia opór wichrom. W okclicach 
podmisjskich przewróciło się mnóstwo parkanów. 
Na szczęście z iudźmi było kilka tylko mało zna- 
czących wypadków. Podobnie silnej wichury od 
lat paru nie notowała tutejsza stacya meteorologi- 
czna, W nocy szalała śnieżyca. 

W Budapeszcie szalała burza przez cały dru- 
gi dzień świąteczny tak, że zwłaszcza pod wieczór 
niebezpieczeństwem było chodzić po ulicach, Burza 
wybijała rzyby w oknach i zrzucała cegły i da- 
chówki przechodniom na g owy. 

Z Siedmiogrodu donoszą o burzy, która przy- 
brała wprost rozmiary huraganu. 

W Wiedniu szalał huragau przez całe trzy 
dni, tamując niemal zupełnie ruch uliczny podczas 
świąt. Na otwartych placach i na mostach b,ło 
ukazanie stę wprost połączonem z niebezpieczeń- 
stwem dla życia, wiatr bowiem rzucał praecho- 
dniami, jak piłkami. W sobotę wieczorem wiatr 
się wzmógł jeszcze, zrzucając gzemsy, kawałki 
murów i szy dy z przydrożnych domów i powodu- 
jąc liczne nieszczęśliwe wypadki, 

Od wezoraj panuje w całym kraju zupełna 
odwilż, skutkiem czego podjęto napowrót 

Ruch kolejowy a to: na szlaku Jarosław — 
Rawa ruska, na przestrzeni Przeworsk — Rozwadów 
Lwów—Rawa ruska, Czortków—Husiatyn i Stryj— 
Husiatyn. 

Natomiast nie kursują pociągi na liniach : 
Niepołukowce— Wyżnica, na szlaku Dolina — Wy- 
goda, Kołomyja—-Stefanówka, Biała czortkowska— 
Zaleszczyki, Skała — Wygnanka, Tereśnia —Iwanie 
puste, na szlaku Podwysokie-—Ostrów-Berezowica, 
Stryj —Chodorów — Tarnopol i na szlaka Łułauny — 
Zialeszczyki — Kołomyja. 


Kronika ogólna. 


8 Król Edward VII. Czas podaje następującą 
sylwetkę króla angielskiego Edwards VII.: 
Sposób życia ks. Walii sprawił, że król E- 
dward zna doskonale świat i lndzi; nierównie wię- 
cej, niż inni monarchowie, zbliżył się do ludzi i 
więcej jest ludzkim. Ma zatem wiele doświadczenia, 
więcej może ogólnego, niż państwowego. Wytwor- 
ny w obejściu, wykształcony, choć ani uczony, ani 
literat, rozumny, przejęty bez przesady wielkością 
narodu angielskiego i państwa W. Brytani, w 
rzeczach publicznych obowiązkowy, móriący gła- 
dko i biegle, zawsze jak na Anglika przystoi, wy- 
kwintnie a wstrzemięśliwie, zatem wprost przeci- 
wnie, jak jego cesarski siostrzeniec — umiał za- 
wczasu, pomimo nieostrożności w wyborze towa- 
rzyszy i przykrych stąd zajść i zdarzeń, które mu 
latwo przebaczono, wyrobić sobie w społeczeństwie 
angielskiem osobista stanowisko, nietylko najwył= 
sze towarzyskie, ale także publiczne wcale powa- 
żne. Widocznem się to stało od jego wstąpienia na 
tron. W ten sposób on to jest pierwowzorem no- 
woczesnego, żeby nie powiedzieć modernistycznega 
monarchy, zaznaczającym w tej mierze łagodne 
przejście z XIX do XX stulecia, Zbyt wczesne są 
zdarzenia od wstąpienia na tron Edv arda VII, 
zatem zbyt dobrze znane, aby należało je przypo- 
minać. Uwydatniły się wśród nich zalety człowie- 
ka i wzmocniły sympatye do niego w Anglii. Ten 
król, który zaledwie wstąpił na tron i zanim zdo» 
lal przywdziać koronę, juź miał się rozstać z tym 
światem, zachował życie i odzyskał zdrowie, prze- 
szedł zatem przez now% arcyludzkie doświadczenia, 
Król Edward od operacyi, która umożliwiła koro- 
nacyę, jest zdrowszym, niż kiedykolwiek; silny ro- 
dowy organizm odniósł stanowcze zwycięstwo, Król 
jednak powrócił szybko do dawuych przyzwycza- 
jeń. Mało chodżi, a że obdarzony jest znanym ro- 
dzinnym apetytem, je dużo, co budzi obawy o za- 
chowanie dobrego zdrowia, Od pamiętnego zajścia 
w zamku Trauby-Crost król w ojozyznie przestał 
grywać w hazardowne gry; zasiada już tylko do 
„brigea*, przed którym długo się bronił, pozosta- 
jąc wiernym tradycyjnemu „whistowi*, Teraz je- 
dnak uległ ogólnemu prądowi i najczęściej z ks. 
Walii i z krew ymi gra w „brigea”*, który zre- 
sztą stał się namiętnością londyńskiego towarzy- 
stwa, zwła.zcza pań, tak, iż zaraz po obiedzie u- 
prawiany jest w salonach. 

Krói nigdy nie był przykładnym mężem ; co 
dziwniejsza, aie jest nim jeszcze, ale jeżeli dawniej 
królowa wcale nie filozoficznie znosiła małżeńskie 
zboczenia, to teraz wywołują one na jej ustach 
tylko lekki uśmiech. Król zresztą jest pełen aten- 
cyj i względów dla małżonki, bardzo w obejściu 
„ważny i uprzedzający, a czasemm musi być cierpli- 
wym, gdyż królowa ma swoje widzi mi się, ma 
swoje -- jak mówiono dawniej — humory. Królo- 
wa Aleksandra, najnadobniejszą córka króla 
duńskiego, liczy lat 58. Była w praw lziwem tego 
słowa znaczeniu idealną pięknością. Łączyła po- 
stawę książęcą z poezyą osyanowską. Była — zja- 
wiskiem. Slady tych darów przyrody pozostały, i 
przedstawia oua, jak należy, majestat królowej W. 
Brytanii i Irlandyi oraz kolonij i posiadłości w 
Europie, Azyi, Afryce. Ameryce i Oceanii. — Ale 
oczywiście ząb czasu swoje zdziałał — i do tego 
królowej słuch znacznie stępiał, Bierze ona żywy 
udział w dobroczynnych dziełach i pociesza się: 
de Vage Pirróparable outrage życzliwością i przy- 
jażnią pań dworu, 

8 Smierć głodowa. W  Eberswaldzie areszio- 
wano przed paru miesiącami bankiera Ellinga za 
rozmaite oszustwa, W celi więziennej nie chciał 
Eliing przyjmować pożywienia, a wszelkim usiło- 
waniom lekarzy, sztucznego odżywiania, stawiał 
energiczny opór. W oporze tym wytrwał do kcńoa. 
Przed kilku dniami umarł śmiercią głodową. 

$ Katastrofa kolejowa. Z Toronto w górnej 
Kanadzie donoszą, że przy zderzeniu się pociągów 
zginęło 25 osób,a 30 jest rannych. Pociąg oks 
presowy wjechał z całym pędem na pociąg towaro- 
wy. idący w kieranku przeciwnym Pociąg ekspre- 
sowy był przepełniony podróżnymi którzy wracali 
ze świąt Bożego Narodzenia. 

$ Następca Eulenburga. 
niemiecki hr. Wedel przybył wczoraj 
dnia. 

8 Rodzina Humbertów opuściła Madryt pod v- 
słoną policyi onegdaj o 8 wieczorem i dziś w po- 
łudnie przybędzie do Paryża. 

8 Kongres lekarski w Egipcie. Przed kilku 
dniami otworzył kedyw w Kuirze międzynarodowy 
zjazd lekarzy, których przybyło z całego Świata 
przeszło 500 (846 egipskich i 180 obcych); w zje- 
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"a, którego tron znacho- 
© między sceną a salą 
zowie ciała dyplomaty- 
blique, aędziowie try- 
h toaletach. Po kedy- 
lekarzy indyjskich Ab- 
bate-basza, przedsta c znaczenie i rozwój me- 
dycyny w Egipcie ojffFamierzchłych czasów Ptolo- 
meuszów po dzień dzisiejszy. Z kolei wygło ił wła- 
ściwą mowę inaugurac "jną (po arabsku) dr. Ibra- 
him-basza Hassg +- Gościom wręczono francuski 
przekład tej mowy. Potem przemawiali lekarze z 
Francyi, Anglii, Włoch, Austryi, Rosyi, Belgii, 
Szwajearyi, Ameryki i Persyi (dr. Mirza Mahamed 
Khan). Hucznymi oklaskami przyjęto mowy dr. 
Bouharda z Paryża i Nothnazla z Wiednia. 

Po uroczystości wicekról przyjmował obcych 
delegatów. Uczestnicy kongresu są zachwyceni 
Kairem i gościnnością władz i baszy, Przy świetle 
księżyca oglądano piramidy Sfinksa w Gizeh., Pol- 
ską naukę reprezentuje w Kairze dr Wicherkie- 
wicz z Krakowa. Zjazdowi sprzyja prześliczna po- 
goda; termometr wskazuje -22 do 24 stopn 
Celzyusza, 

$ Długi księżnej Ludwiki Kobarskiej, zostały, 
jak to urzędowe upewniają Źródła, zapłacone nie- 
dawno przez jej ojca, króla Leopolda belgijskiego. 

$ Deutche Wirtschaft. Jak berlińskie dzienniki 
donoszą, drngi naczelnik poczdamskiej Filii Banku 
narodowego dla Niemiec, Albert Heyde, nie powrócił 
w sobotę z urlopu, mimo że urlop mu się skończył 
i w sobotę go się spodziewano. Zurządzono z tego 
powodu śledztwo, które wykazało brak papierów 
wartościowych na sumę 96 000 marek, 

$ Przedwczesny pospiech. „Almanach de Go- 
tha* na 1903 r. wydrukował, jako w. ochmistrza 
następcy tronu arcykas'ęcia Franciszka Ferdynanda, 
hr. Wodzickiego, posła do rady państwa, wtedy, 
kiedy nominacya wcale nie ukazała się w urzędo- 
wym dzienniku i kiedy przeciwnie odnośnym po 
głoskom zaprzeczono i w ogóle obecnie mowy nie 
było i dotąd nie ma, aby hr. Wodzicki miał zająć 
to stanowisko. 

że 


Bez ceremonii. 
— Siadaj pan, proszę, bez ceremonii; 
jakis bardzo zmęczony ? 
— Przepraszam panią, ale siedzieć nie mogę, 
gdyż wracam ze ślizgawki! 


Z całego świata. 
‘Doniesienia telegraficzne.) 
Syrakuzy 20 grudnia. W nocy dało się 
tu uczuć silne trzęsienie ziemi. 
Petersburg 29 grudnia. W miejscowości 


Dijsk, gub. tomskiej, dało się wczoraj uczuć trzę- 
sienie ziemi. 


pan 


Zmarli. 

t Klementyna z Gryzieckich Girtlerowa, 
małżonka generalnego adwokata przy najwyższym 
trybunale, siostra profesora uniwersytetu we Lwo- 
wie dra Feliksa i porucznika Jana Gryzieckich, 
zmarła we Wiedniu. 

We Lwowie umarł starszy radca skarbu Jó- 
zef Bętkowski przeżywszy lat 50. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 
We wtorek po raz I-szy "Dług honorowy" kome- 
dya w 4 aktach Zygm. Przybylskiego — rozpocznie 
„Pietro Caruso“ dramat Bracco debiut pny Wandy Orbi- 
tównej w roli Margerity. 
We środę przedstawienie BS; łwestrowe „Rok 1902* 
przagląd ecericzny w 12 odsłonach. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

'We wtorek „Miesgozanie“ Gorkija. 

W środę „Sen nocy letniej“ Szekspira. 

W oswartek 1 stycnnia popołudniu przedstawienie 
popularne wieczorem „Wilhelm Tell“ Szyliera, 

W sobotę premiera „Na strażnicy“ Galasiewicza, 


Repertuar Filharmonii Iiwowakiej. 

We wtorek 80 grudnia „Wielki Koncert Filharmo - 
nicsny, ze współudziałem Willy Burmestra, skrzypka. 

We środę 8l grudnia „Koncert popularny*, 
współudziałem Tow. „Chóru akademickiego*. 

We czwartek 1 stycznia „Koncert Popularny“. 

W sobotę 8 stycznia „Wielki koncert Fiiharmoni- 
ceny“ ze współndziałom Leopolda Godewskiego, pianisty, 

W niedzielę 4 stycznia „Koncert Popularny“. 

W poniedziałek 5 stycznia „Wielki koncert Sym- 
foniczny* pod kiernnkiem Ryszarda Straussa, 


ze 


MAŁY FEJLETON. 


WCZORAJ. 


Wyszłam za mąż, podobnie jak wiele pa- 
nienek z pośród inteligencyi, bez skłonności ku 
mężowi i w ogóle bez ochoty do stanu małżeń 
skiego. Ale miałam już 25 lat; nie należałam 
więc już do najmłodszych. W szkołach nie uczy- 
łam się ani mniej ani więcej, tylko tyle, ile sobie 
przyswajają z wiedzy wszystkie panny z lepszych 
domów. 

Z wszystkiego po truszę, a nie gruntownie. 
Nieco z literatury, nieco z angielskiego, nieco z mu- 
zyki. To dość dla salonu, ale nie wystarczająco 
dla życia. 

Nie miałam posagu, ale byłam nawykłą do 
życia dostatniego. Myśl, że wypadłoby mi samej 
pracować na utrzymanie, nie wydawała mi się 
wcale ponętną; zresztą — ja nie nie umiałam. 
Pozostawało mi jedynie małżeństwo. Poszłam 
za głosem rozsądku i stanęłam na kobiercu ślu- 
bnym. 

Mój mąż był bardzo porządnym człowie- 
kiem ; kochał mię też na swój sposób — ale — 
myśmy nie byli stworzeni dla siebie. Nie dostra- 
jaliśmy się do siebie, i to bardzo. Tak dalece, 
że coraz to częściej przychodziła mi do głowy 
myśl o rozłące. 

Zrazu odtrącałam od siebie tę pokusę; pó- 
źniej ani ja ani on nie mógł się zdobyć na tyle 
energii, aby zamiar w czyn zamienić. Zdawało 


się, jakoby życie nasze miało się nam stać 
pastwą ciasnych pojęć o  czczych  konwe- 
nansach. 


Upływały lata, a myśmy żyli obcy sobie; 
jedno do Sasa drugie do lasa. 

Przy tem wszystkiem mąż wydawał mi się 
nieznośnym. Ja byłam inieligentniejszą w tej pa- 
rze, zapatrywałam się przedmiotowo na sytuacyę. 
Wiedziałam o tem, że gdyby mój mąż znalazł 
był odpowiednią żonę, pozyskałby dla siebie źró- 
dło zadowolenia i szczęścia. On był jakby stwo 
rzony do życia prostego, cichego, prawdziwie 
mieszczańskiego. Byłby przez cały dzień praco- 
wał, wieczory spędzałby zawsze w domu, oto- 
czony tłumem dziatwy. Za nedejściem lata wy- 
bierałby się z całą tą czeredą i przynależytościami 
na wycieczki zamiejskie. Cn by to było za 
szczęście — dla niego! Ja czu'1m odrazę do tego 
wszystkiego. 

Byłam duchem niespokojnym; nie mogłam 
znaleźć zadowolenia. 

Chciałam prowadzić życie samoistne. Wre- 
szcie położyłam kres tym nieznośnym stosunkom: 


wyrobów z papieru 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30. Grudnia 1902 Nr. 316. 


»00 gości. Otwarcie od- | udało mi się wywalczyć separacyę. Mężowi było to 


nie na rękę. On mię mimo wszystkiego lubił, był 
człowiekiem przyzwyczajenia: nie znosił żadnych 
zmian, nowości. Wolał żyć dalej w nieszczęsnym 
związku ze mną, aniżeli być przymuszonym do 
zaczynania nowego życia. 

Ja byłam stroną silniejszą w naszem stadle 
i zwyciężyłam: rozwiedliśmy się. Poślubiłam 
wkrótce potem z własnego wyboru człowieka, 
którego kochałam. A on — po długiem szukaniu 
natrafił na towarzyszkę życia, o jakiej marzył. 

Uptynęły dwa lata. Żyliśmy w mieście ; mie- 
liśmy wspólnych znajomych; tu i owdzię dowia- 
dywaliśmy się nawzajem czegoś o sobie. Mój 
pierwszy związek poszedł w zapomnienie. OZO- 
stało tylko przyjazne wspomnienie o człowieku, 
z którym się przez lat parę pozostawało w ści- 
słych stosunkach. Cieszyłam się, ilekroć coś do- 
brego o nim usłyszałam. Dziwnym przypadkiem 
nie spotkałam się z nim jeszcze, choć droga 
moja wiodła często w stronę, gdzie się jego ży- 
cie rozgrywało. 

Nie chciałam uniknąć sposobności spotkania 
się z nim, jeśli tego spotkania wprost sobie nie 
życzyłam. Po trzech latach zobaczyliśmy się na- 
reszcie wczoraj. Wyszedł własnie ze sklepu, gdy 
ja nadeszłam. f 

Mój mąż! To samo nie szpetne, uśmiechnięte 
oblicze, to samo dobroduszne, nieco znużone oko 
i te wargi ułożone jak zawsze do wesołego gwi- 
zdania. A to gwizdanie tak mnie zawsze dener- 
wowało. 

Zmieszał się gdy mnie niespodzianie zoba 
czył. Nie wiedział przez chwilę, jak się ma za- 
chować, Powitać mię czy nie, wrócić się do skle 
pu, czy iść swoją drogą, nie zwracając na mnie 
uwagi? Bawiło mię jego zakłopotanie. Szłam da- 
lej, nie mówiąc ni słowa. A on jakby magnety- 
czną siłą pociągnięty postępował ciągle po dru- 
giej stronie chodnika, równolegle ze mną. 

Walczyłam ze śmiechem; widziałam dosko- 
nale, jak ukradkiem spoglądał na mnie, a oczy 
zdawały się mówić: I to była moja Żona. 

I tak szliśmy — aż do mego domu. A po- 
tem on na prawo — ja na lewo. I ta człowiek, 
któremu u stóp ołtarza przysięgłam wierność na 
całe życie — mąż innej.. A ja — szczęśliwą 
małżonką innego | 

Przyszedłszy do swego pokoju, pobiegłam 
szybko do okna: stał na jednem miejscu i spo- 
glądał w górę. Smutek rysował się na jego obli- 
czu. Po chwili odwrócił się odszedł powoli, jakby 
wahając się, krok za krokiem. 

A ja? Ukryta za żardynierką patrzałam 
nań, aż póki mi nie zniknął z oczu. Smutną nie 
byłam ; wiedziałam, że dobrze się stało, do czego 
przyszło, Ale osobliwego jakiegoś uczucia dozna- 
łam na myśl: ów człowiek był przez całe lata 
twoim mężem — a teraz się nie znacie! Jakże 
dziwnem jest jednak to życie. 

Charlotte Levassewr. 


Z KRAKOWA. 

(Telefonam i poeztąj 
— Marya Zakrzewska, skazana razem z Mi- 
chałem Doktorem na karę śmierci przez krakowski 
sąd karny za zamordowanie Józefy Doktorowej, 
usiłowała onegdaj odebrać sobie życie przez powia- 
szenie, Zamach  spowstrzeżono zawczasu i kobietę 
uratowane. 

— Stowarzyszenie przemysłowe dla wyrobu 
towarów żelaznych i drucianych posiadające w Kra- 
kowie większą fabrykę gwoździ i drutu czyni przy- 
gotowania do zbudowania i puszczenia w ruch wal- 
cowni żelaza. Przyczynić się ma do tego grono 
kapitalistów krajowych. Nowa fabryka będzie wy- 
rabiać drut walcowany, sprowadzany dotąd z Nie 
miec i niemieckich farbryk. 

— Wz:zoraj obradował w Krakowie zjazd de- 
legatów z 11 miast pod przewodnietwem p. Tur 
skiego. Prezes przedłożył sprawozdanie z działalno- 
ści za 1ok 1902 oraz sprawozdanie rachunkowe, 
Następnie odbyły się wybory. Wybrano prezesem 
ponownie p. Turskiego, zastępcami pp. Weisię i 
Kurowskiego, Następnie wybrano wydział. Z kolei 
toczyła się obszerna dyskusya o powszechnym zlo- 
cie Sokołów, który się ma odbyć w r. 1903 we 
Lwowie. Obrady trwały od 10 rano do !/,4 popo- 


ładniu. 
Z WARSZAWY. 
(Poeztą). 

— Petersbarski Kraj donosi: W minister- 
stwie sprawiedliwości ukończone zostało opracowa= 
nie projektu ustawy (położenie) o wprowadzeniu 
instytucyi naczelników ziemskich w trzech guber- 
niach litewskich. Wprowadzenie tej instytucyi do 
gub. litewskich, t. j. wileńskiej, kowieńskiej i gro- 
dzieńskiej, odbędzie się na rych samych zasadach, 
które zastosowano już w gub, białoruskich, t. j. 
mińskiej, witebskiej i mehylewskiej. W każdym 
powiecie, zamiast sędziów pokoju, będzie 8 do 5 
naczelników ziemskich, w miastach zaś po jedne- 
mu lub kilku sędziów miejskich, Termin wprowa- 
dzenia nie jest jeszcze dokładnie wiadomy, i przy” 
puszozalnie przypadnie na drugą połowę 1908 r. 


Skandal na dworze saskim. 


Współpracowaik Echo de Parte interwie- 
wował Girona. Ña zapytanie, co zamierza uczy- 
nić w przyszłości, odpowiedział, iż wstąpi w zwią- 
zek małżeński z księżną i że zamieszkają w Pa- 
ryżu. Na zapytanie, kiedy to nastąpi, odpowie- 
dział Giron, że jeszcze długi czas pozostaną w 
Szwajcaryi, aby uniknąć ewentualnego areszto- 
wania. Giron dodał też, że w tym samym hotelu 
mieszka agent policyi saskiej Schwarz. 

Interwiew ten nie zdaje się być prawdzi- 
wym, trudno bowiem przypuśrić, aby Giron nie 
wiedział, iż rozwiązanie iuuizeństwa następczyni 
tronu saskiego jest niemożliwem, Wedle kato- 
lickiego prawa kościelnego nie istnieje rozwią- 
zanie małżeństwa i pozwolenia takiego nie może 
dać nawet Ojciec św., albowiem małżeństwo na- 
leży do t. zw. instytucyj divini iurts tj. prawa 
Boskiego. Małżeństwo mogłoby być tylko ewen- 
tuainie unieważnione, jeśliby się okazało, 
iż zachodzą przyczyny unieważnienia, które pra- 
wo kanoniczne szczegołowo wymienia. Tymcza- 
sem przypuszczać należy, iż taki wypadek nie 
zachodzi i małżeństwo odbyło się wedle form 
legalnych. 

Ks. Luiza saska mogłaby wyjść za Girona 
jedynie za granicą np. w Węgrzech albo we 
Francyi wedle przepisów tam obowiązujących, 
a które wedle prawa austryackiego i saskiego 
są niedostateczne. Aby małżeństwo to mogło być 
ważne, potrzehewałyby najpierw obie strony na: 
być państwa obcexo obywatelstwo, a wówczas 
przybywszy do Austryi byliby uważani jako 
obcy poddani. Czy ks. Luiza może wogóle nabyć 
obce poddaństwo, zależy to od przepisów panu 
jącego domu saskiego i austryackiego, z których 
drugie nie są opublikowane. Może istnieje tan 
odnośny zakaz, 

Arcyksiążę Leopold Ferdynand, jak już do- 
niósł nam w sobotę telegram, wyjechał z Ada- 
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mowiczówną do Montreux i zamieszkał tam 
w hotelu „Continental“. Uczynił to za poradą 
swego adwokata Lachanała. Arcyksiążę chce sta- 
rać się o obywatelstwo szwajcarskie i zamyśla 
na stałe osiąść w Genewie, ewentualnie zaślubić 
Adamowiczównę. 

Salgburger Local Anzeiger zaprzecza, ja- 
koby złamanie nogi przez następcę tronu saskie- 
go było następstwem pojedynku jego z arcyksię- 
ciem Leopoldem; ten ostatni bawił w owym 
czasie nie w Salcburgu, ale w Monachium, a 
operator dr. Minnich stanowczo oświadcza, że 
złamanie nogi, którą on składał następnie, nie 
mogło pochodzić od kuli, ale wyłącznie z powo 
du upadnięcia. 


Telegramy i | telelonematy. 


Katastrofa w Jaworznie. 


Kraków 29 grudnia. O katastrofie w ko- 
paini węgla w Jaworznie nadchodzą następujące 
szczegóły. 

Zupełnemu zniszczeniu uległy oba budynki 
nad szybami „Helena* i „Paulina*, maszyna 
wodna o sile 600 koni i przyrządy koransacyjne 
nad „Pauliną*, wszystkie urządzenia do wycią- 
gania węgla na pochyleniach, dwa wagony oraz 
inne drobne przedmioty. Wskutek zawalenia się 
płonącego dachu do szybów zniszczył ogień dre- 
wniane ocembrowanie w szybie „Helena“ do 
głębokości 20 m, w „Paulinie“ do 100 m. Naj- 
więcej ucierpiała nietylko kopalnia ale i całe 
Jaworzno na tem, że wskutek ognia uszkodzone 
zostały rury prowadzące parę do maszyn pod- 
ziemnych o sile 700 i 500 koni, pompujących 
wodę oraz rury odprowadzające ją z kopalni. 
Według zdania fachowców szyb „Paulina* przed 
upływem 11/, roku nie będzie mógł być odwod- 
niony; do tego potrzeba, aby będący w budowie 
szyb Karola był ukończony i pogłębiony poniżej 
poziomu „Pauliny“, poczem możnaby wodę spu- 
ścić do nowego szybu. Szyb Heleny jeśliby dał 
się uratować, tak że przez dłuższy czas nie będzie 
funkcyonował. Pożar powstał wskutek tego, 
że od przewodów elektrycznych zajęły się 
belki. 


Wylew Wisły. 

Kraków 29 grudnia. Wskutek ostatnie- 
go deszczu spłynęły lody na Wiśle i Rudawie; 
woda zalała rogatkę Wolską i suteryny w ulicy 
Swoboda oraz Błonia. Stan wcdy na Wiśle wy- 
nosi dziś 70 ctm. ponad zerem. 


Sejmy. 

Wiedeń 29 grudnia. Dziś rozpoczęły obra- 
dować prócz sejmu galicyjskiego i w Salcburgu 
sejmy: czeski, styryjski i ślązki. 

Praga 29 grudnia. Klub niemieckich po- 
słów postępowych do sejma odbył wczoraj nara- 
dę nad wnioskami prezydynm w sprawie prowi- 
zoryum budżetowego, krajowego podatku od piwa i 
podwyższenia piac nauczycielskich. Następnie obra- 
dowano nad wnioskami posła Kali o zmianę $ 
76 ustawy o reprezentacyach powiatowych. 

Praga 29 grudnia. Dziś otwarto sejm 
czeski. Otwarcia dokonał marszałek Lobkowitz. 
Na porządku dziennym postawiono sprawozdanie 
wydziału krajowegu o odpowiedzi rządu na pro- 
jekt ustawy w sprawie zaprowadzenia krajowego 
dodatku do podatku: od piwa. Odpewiedź ta opie- 
wa, że projektowi flustawy uchwalonemu przez 
sejm czeski sankcya Monarsza nie została udzie- 
lona. Rząd byłby gotfw przychylić się do ustawy, 
gdyby ona zawierała ustanowienie opłaty nie 
wyższej jak 1 koronę 70 halerzy za hektolitr 
piwa. 


Prowizoryum budżetowe. 


Wiedeń 29 grudnia. Urzędowa Wiener 
Złg ogłosi jutro rozporządzenie cesarskie, wy- 
dane na podstawie $ 14, a zaprowadzające pół- 
roczne prowizoryu n budżetowe. 


Ugoda czesko-niemiecka, 


Wiedeń 29 grudnia Komitet wykonawczy 
czeskich posłów do rady państwa i sejmu uchwa- 
li} wysłać 6 członków na konferencye ugodowe 
z Niemcami. Przewodniczący Pacak zawiadomił 
o tem pisemnie prezydenta ministrów. 

Praga 29 grudnia (Tel. pryw.) Komitet 
wykonawczy stronnictwa młodoczeskiego na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwalił po długiej dyskusyi 
wysłać na konferencye ugo 'owe Brzorada, Forz- 
ta, Kramarza, Pacaka i Pantuczka. 


Praga 29 grudnia. (Tel. pryw.) Narodnś 
listy donoszą, że zaproszenie na konferencyę ugo 
dową do posłów czeskich i morawskich, Niemców 
i Czechów, zostały w sobotę wysłane. Zaproszo- 
no także pp. Pacaka, Silva-Taroucę, Stranskiego, 
Zaczka, Serenyego, Bexę, dr. Bogusiaw a Riegera, 
prof. dra Ulbricha. 


JKonferencye 
czesko-niemieckie. 


Wiedeń 29 grudnia. N. F. Presse do- 
wiaduje się, że konferencye ugodowe zwanłane 
zostaną na 1 bm. Prezes gabinetu dr. Koerber 
wystosował już do przewodniczących kiubów za- 
proszenie, aby wyznaczyli delegatów na tę kon- 
ferencyę. W sobotę odbył dr. Koerber dłuższą 
nnradę z hr. Oswaldem Tnunem i dr. Chiarim. 


Ugoda austro-węgierska. 


Wiedeń 29 grudnia. (Tel. pryw.) Wczo- 
raj rozpoczęły się znowu konferencye ugodowe. 
Jakkolwiek dzienniki urzędowe zapewniały, że 
tym razem układy mają być doprowadzone osta- 
tecznie do końca, w kołach dobrze poinformowa- 
nych wątpią, czy już teraz nastąpi rozwiązanie 
istotnie spornej kwestyi. Kwestyą tą jest wyso- 
kość stopy procentowej, według której Węgry 
ewentualnie mogą skapitelizować rocznie przez 
wypłacaną Austryi sumę 30 milionów jak doda- 
tek do umorzenia długu państwowego. 

Węgrzy twierdzą, że obowiązały się wobec 
Austryi skapitalizować ten dług na podstawie 
5 pre. Rząd austryacki opierając się Na posta- 
nowieniach ugody z r. 1867 wskazuje na to, że 
dia oprocentowania przyjąć należy stan efekty- 
wny stopy procentowej, jaka w danej chwili 
płacenia przez Węgry ma walor. Ponieważ zaś 
ta stopa procentowa wynosi 4 i pół pre., przeto 
Węgry miałyby tę stopę procentową przyjąć za 
obowiązują 4. 

Gdyby rząd austryacki przeprowadził kon- 
wersyę wspólnej renty na 4'/,, to przy kapitali- 
zowaniu długu Węgry do tej stopy miałyby się 
zastosować. Węgrzy jednak upierają się przy swo- 
ich 59%, Chcą bowiem partycyp wać w zysku 
państwa przy ewentualnej konwersyi renty 41/, °. 
Rząd austryacki atoli nie ustąpi, nigdy bowiem 
nie zgodzi się na tego rodzaju zdradę powierzo- 
nych sobie interesów Ausiry:. 

r 
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Koperty, Papiery listowe, Tutki 
i Bibułki cygaretowe itp. 


Buńczuczni Węgrzy także do ustępstw skłon- 
ni; wynikiem więc spornej kwestyi może być 
albo dymisya gabinetu austryackiego, 
albo wyłączenie tej kwestyi z kompleksu in- 
nych spraw ugodowych, do których właściwie 
wcale on nie należy. 

Dowiaduję się, że po wczorajszych konfe- 
roncyach sytuacya nieco polepszyła się i uda się 
znależć jakieś wyjście — powtarzam wyjście, 
lecz nie konkretne rozwiązanie kwestyi Dziś 
przedpołudniem konferencye trwały dalej do g. 
12. Popołudniu odbywa się ich dalszy ciąz. 


Wypowiedzenie traktatu. 


Wiedeń 29 grudnia. (Tel. pryw ) Według 
N. Fr. Presse nota dyplomatyczna, w której 
Austrya wypowiada Włochom traktat handiowy, 
już odeszła. Austrya cały traktat handlowy wy- 
powiedziała. a nie jak pierwotnie doniesiono — 
tylko klauzulę o cle na wino. 


Podróż hr. Lamsdorfa. 


Wiedeń 29 grudnia. Rosyjski minister 
spraw zagranicznych hr. Lamsdorf otrzymał od 
króla serbskiego portret (najwyższy order serbski 
hr. Lamsdort już posiada). 

W Sofii na obiedzie danym dla hr. Lams- 
dorta był także ks. bułgarski Ferdynand. Hr. 
Lamsdorf dziś przybędzie do Wiednia, a jutro 
30 bm. odbędzie się dlań obiad dworski. Dzien- 
niki wiedeńskie zapewniają, że podróż ta zbliży 
jeszcze bardziej Austryę do Rosyi, a zarazem 
przyczyni się do wrzenia macedońskiego na 
Bałkanach. 

Sofia 29 grudnia. Minister Lamsdorf był 
wczoraj w pałacu na obiedzie galowym, w któ- 
rym wzięli także udział wybitni politycy, znako- 
mitsi Macedończycy i przywódcy stronnictw. 

Sofia 29 grudnia. Hr. Lamsdorf wyjechał 
specyalnym pociągiem wczoraj wieczór. Książę 
Ferdynand i ministrowie odprowadzili ministra 
do granicznej stacyi Caribrod. Książę podarował 
Lamadorfowi złotą tabakierkę z brylantowym mo- 
nogramem. 


Humbertowie w Paryżu. 

Paryż 29 grudnia. Przybyła tu rodzina 
Humbertów ; tłumnie zebrana na dworcu pubii- 
czność powitała Humbertów gwizdaniem. 

Paryż 29 grudnia. (Tel. pryw.) Donoszą 
tu z Madrytu, że Humbertowa nawet w więzie- 
niu robiła długi; i tak przed wyjazdem przy 
wyjściu z więzienia naciągnęła żonę dozorcy na 
10 franków. 

Paryż 29 grudnia. (Tel. pryw.) Według 
orzeczenia lekarza więziennego Humbertowa u- 
daje obłęd prześladowczy. Utrzymuje, że ją okra- 
dziono, że jej należał się spadek 100-milionowy, 
którego nie otrzymała, 


Wenezuela. 

Caracas 29 grudnia. Poseł Stanów Zje- 
dnoczonych zawiadomił Wenezuelę oficyalnie o 
tem, że prezydent Roosevelt nie przyjął urzędu 
sędziego rozjemczego, Poseł radził oddać sprawę 
sądowi rozjemczemu w Hadze. 

Durban 29 grudnia. Minister Chamber- 
lain wyjechał do Pietermaritsburga. Ludność u- 
rządziła mu owacyę. 


Madryt 29 grudnia. Najnowsze wiadomo- 
ści z Marokko są niepokojące, Podług depeszy 
z Tangeru powstańcy odnieśli nad wojskami suł- 
tańskiemi zwycięstwo. Wojsko sułtana miało 2000 
zabitych i rannych. 

Paryż 29 grudnia. ('elegram prywatny). 
Echo de Paris ogłasza rozmowę z Gironem, któ- 
ry oświadczył, że twierdzenia pism, jakoby ks. 
Luiza zabrała klejnoty należące do skarbu kró- 
lewskiego, są cszczerstwem. 

Paryż d. 29 grudnia. (Tel. pryw.) Matin 
ogłasza rozmowę z arcyks. Leopoldem, który o- 
świadczył, że dostał od cesarza austryackiego list 
z doniesieniem, że cesarz wykreślił go z listy 
członków rodziny cesarskiej, że otrzyma pewne 
apanaże, i że nie wolno mu wracać do Austryi, 


Ostatnia moda. 


Zmiany, jakie zaszły w ciągu lat ostatnich 
w życiu towarzyskiem, pociągnęły też za sobą 
nowość w stroju Paryżanek; jestto t. zw. restau- 
ran toilette. Z przyczyn, o których już poprzednio 
wspominałam, zarzucono w stolicach wielkie 
przyjęcia i obiady w domu; odwiedziny składs 
się i przyjmuje w restauracyach hotelowych. 

Częstokroć po obiedzie następuje sorćie et 
bande, do czego eleganckie damy już z góry się 
przygotowują. Zasiadają do stołu w kapeluszach 
na głowie i drogich futerkach na obnażonych 
ramionach. Stół taki przyozdobiony serwetami 
z koronek i kwiatami, a dokoia damy w wytwor- 
nych toaletach do przyjęć z kapeluszami na 
głowie — wszystko to wygiąda oryginalnie i bar - 
dzo uroczo. 

Bardzo odpowiednią do tea gown jest toa- 
leta z jedwabnego muślinu, zasiaaa wymalowa- 
nemi różami, konwalią i niezapominajkami na 
podkładzie z jasno niebieskiego jedwabiu liberty. 
Wielki kołnierz koronkowy wydłuża się z przodu 
w formie stuły. Rękawy w górnej części pomar- 
azczone ku dołowi rozszerzają się znacznie ; mogą 
być ułożone na tle jasno niebieskiem, albo też 
całkiem przejrzyste. W porze obecnej do żea gown 
bardzo stosowne są toalety aksamitne, bogato 
przyozdobione koronkami. 

Kolor biały góruje ciągłe nad innymi; ze 
szczególniejszem zamiłowaniem nosi się białe toa- 
lety w domu. Naturainie, że piękną tę barwę 
stosuje się w różnych odcieniach, I tak śnieżno- 
biały kolor jest odpowiedniejszy dla bardzo ja- 
snych blondynek; dla brunetek stosowna jest toa- 
leta kremowa. Na obecne, zimowe przyjęcia 
jest nadzwyczaj en vogue nigdy nie wychodząca 
z użycia princeska. 

Do powozu i na ulicę nadają się toalety 
sukienne o barwach neutralnych. Bardzo ele- 
gancką jest toaleta sukienna beige, przyozdobio* 
na koronkami Cłuny w odpowiednich odcieniach. 
Na nadchodzący kernawa? jest też wiele pięknych 
nowośći. Do takich należy princeska z białej 
gutpury na tle z delikatnego sukienka atłasowego 
koloru bladoróżowego. Narzutka koronkowa za: 
kończona jest w ostre ząbki, które zamyka wy- 
soki wolant z różowo-białego muślinu, tworząc 
wiotką ozdobę sukni. Krągło dekoltowany gorset 
zdobi fichu z muślinu jedwabnego w stylu Ma- 
ryi Antoanety. 

Bardzo strojnie i elegancko wygląda suknia 
balowa, gdy tiul biały jest przetykany czarnymi 
groszkami; podkład z białego atłasu. Suknia 
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w górnej części gładko przylegająca, garnirow 
nie tworzą trzy wysokie wolanty. Każdy z ni 
zamyka inkrustowana, czarna gipiura z koronek. 
Stanik w rodzaju bluzki krągło wykrojony i przy- 
ozdobiony żabotem z białego, haftowanego mu- 
ślinu, oraz draperyą mużlinową w rodzaju kapi- 
szona, która kończy się wązkim wolantem i uję- 
ta jest z przodu i z tyłu aplikacyami z czarnej 
chantilly. Długie końce szarf z muślinu jedwab- 
nego są obramowane małymi, czarnymi riu- 
szkami. 

Sezon obecny obfituje w niezliczone nowo- 
ści z dziedziny kuśnierstwa. Do strojów używa | 
się kombinacyj różnych futer. Bardzo elegancko | 
wygląda żakietka z popielicy w kształcie rosyj- 
skiej bluzy, bogato garnirowana futerkiem z wy- 
dry; kołnierz stojący, klapy i szeroki wolant 
rękawów =z popielicy. Do zapinania służą dwa 
srebrne kordonki huzarskie; podszewka atłasowa, 
koloru kości słoniowej. 

Modną jest też bluzka-bolero z popielicy. 
Najpiękniejszą ozdobę piaszczów, kołnierzy i za- 
rękawków stanowi grono, którego cena tej zimy 
jest nadzwyczaj wygórowana. 

Złoto, srebro. drogie kamienie stanowią nie- 
zbędną ozdobę modnej Paryżanki. Pierwsze miej- 
sce w rzędzie ozdób zajmuje naszyjnik z drogich 
kamieni, artystycznie wykonany. W szereg uło- 
żone perły lub brylanty nie są w dobrym tonie. 
Kolia musi naśladować tkaninę koronkową; na 
złote tło narzucone są brylanty, rubiny, smaragdy 
itd. Inny wzór neśladuje bukiecik kwiatów na tle 
koronkowem. Pod taką kolię podłożona jest nie- 
kiedy podkładka aksamitna koloru sukni. W uży- 
ciu są też wstążki zakończone freudzlami z sa- 
mych brylantów. Kolie naśladują też gałązki kwia- 
towe, całe wysadzane drogimi kamieniami. Do 
modnych należą teraz bladoróżowe korale; na 
dwa sznury nanizane, poprzegradzane brylantami 
korale należą do najulubieńszych ozdób szyi. 

Janina hr. M. 


Z rynków pienigżmych. 


Bank rolni we Lwewie dnia 29 grudnia 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 8— do 8'20, rszenics nowa 775 do 
8'—, żyto gotowe 660 do 675, na term. 640 do 6:50, 
owies obroczny got. 6'25 do 650, na term. 6:— do 625, 
jęczmień past. 5725 do 5:75, jęczmień browarny 580 
do 625, rzepak nowy 950 do 9:75, lmianka 850 do 
8:75, groch pastewny 6'50 lo 6'75, groch do gotowania 
7:50 do 1050, wyka 550 do 6-—, bobik 5:50 do 5%0, 
hreczka 0— do 0*—, kukuradza nowa 620 do 6'40, staru 
0:— do *0—, chmiel za 56 kilo —— do —'—. koniczyna 
cserwona 65— do 76:—, biała 75— do 125 —, szwedzku 
65— do 95—, tymotka 25— do 82*— 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1550 do 1575, 
paritas Ternopol eskontyngentowy 850 do 875. 

Usposobienie stale dobre ceny pszenicy atoli lo- 
kalne, 
Konics w celnej jakości mniej zaofiarowany. 
Wiedeń d. 29 gruduia. Oukier (słabo) 21:65 do 
Nafta galicyjska —— Spirytus 85-80 
do ——, 

Wiodeń dnia 29 grudnia Kurs w kor. i po B0 
klgr. Notowano: pszenicę na wiosnę 7:78 do 7°79, żyto 
na wiosnę 6'96 do 6.97, kukurndza na listopad ——, 
kukarudza na maj-czerwiec —'—, owies na wiosnę 6'46 
do 6:48, rzepak na sty:zeń-luty —*—, rzepak na sier- | 
pień-wrzesiei —'—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień | 


—— o ——. 


o ——, 
Usposobienie: słabe. 
Stan powietrza: pięknie. 

Budapeszt dnia 29 gradnia Kurs w kor. i po 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7-68 do 7:69, 
żyto na kwiscień 6'69 do 6-70, awies na kwiecień 8:20 
do 6'21, kukurndza na maj 5*76 do 5'78, rzepak na sier- 
pień 11:85 do 11-85. 


Dział ekonomiczny. 


6 Dziesiąty rok wydawniczy rozpoczyna z dniem 
l stycznia 1903 jedyne u nas  przemysłowo-hand- 
lowe i gospodarcze czasopismo JIDźwigmia. Jest to 
bądź co bądź rzeczą znamienną, że pismo to po- 
stępuje wciąż wytrwale naprzód. pomimo trudnych 
warunków bytu. Nie mając wcale żadnych subwen- 
cyj — pełni ouo swą misyę o własnych siłach i 
propaguje ideę gospodarności, oraz popierania kra- 
jowego przemysłn handlu i gospodarstwa swojskie- 
go. Na rok 1903 rozszerza Dźwignia, jak mówi 
prospekt, znacznie swój zakres, a postarawszy się 
o współpracownictwo ludzi fachowych w dziedzinie 
techniki, przemysłu, rękodzieł, handlu i gospodar- 
stwa, wprowadza wiele ulepszeń oraz ilustracyć, a 
nadto osobny dział, poświęcony zajmującym opi- 
som fantastycznych przygód A, Zawernego i jego 
przyrodniczo-naukowych podróży. Numer No- 
woroczny, obficie ilustrowany, przesyła się kağ- 
demu na okaz bezpłatnie, ktokolwiek tego za- 
żąda kartą korespondencyjną pod adresem: Redak- 
cya Dawtgnt we Lwow». Kańdy z przyjaciół pol- 
skiego przemysłu handiu i rękodzieła, oraz każdy 
zwolennik gospodarności powinien by się zapoznać 
z tem pismem 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 

40.000 korom wynosi główna wygrana 
wiedeńskiego Tow. przemysłu artystycznego. Zwzra- 
camy uwagę naszych czytelników, iż ciągnienia 
odbędzie się mieoędwolalnie dnia 15 sty- 
cezmia 19023 r. 

Nercom litościwyna polecamy szwaczkę 
K. G., która skutkiem poniesionych kosztów lecze- 
nia i pogrzebu matki jako też własnej choroby, 
popadła w chwilowe bardzo ciężkie położenie. Da- 
tki nadsyłać prosimy do Administracyi Gazety 
Narodotrej 


s»Lotne Listlki<. Pod tym tytułem zało- 
żone zostało we Lwowie pod redakcyą p. Fran- 
ciszka Knliczkowskiego nowe czasopismo humory- 
styczne, ilustrow»ne czy też — jak tytu! powiada 
— pismo literacko-artystyczne i krotochwilne dla 
wszystkich”. — Ma ono na celu, za”niajamiać szer- 
szy ogół z literaturą i poezyą, zwłaszcza nowszą; 
a zarazem pielęgnować „perły rodzimego humoru 
polskiego”. N.mer noworoczny może otrzymać na 
okaz bezpłatnie każdy, kto tego zażą'a kartą ko- 
respondencyjną pod adresem: Redaxcya  „„ILot- 
nych Listków** we Lwowie. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 


Przyjechali do wowa dn. 29. grudnia 1902. 
Hr. M. Dunin Borkowski z Mielnicy, hr. J. Kory- 
towski z Płotyczy, ekso. A. Jaworski z Wiednia, 
dr, W. Czaykowski z Przemyśla, dr. St. Schtzel 
z Brzeżan, dr. W. Jihl z Jarosławia, dr. A. 
Wurst z Kałusza, M, Urbański z Haszowa, K. 
Traczewski z Hinowic, St. Pawlikowski z Bereżni- 
cy, O. Schnell z Firlejówki, K. Lipiński z Sanoka, 
P. Tyszkowski z Huwnika, A. Theodorowicz z Żu- 
kowa, St. Agopsowicz z Błożwi, O. Salz z Wyso- 
ekiej, St. Białoskórski ze Steji, A, Zaremba Cie- 
lecki z Hadyńkowie, L. Cieński z Wodnik, W. 
Płocki z Nowodworca, J. Trzeciecki z Miejsca pia- 
stowego, Fr. Tomaszewski z Sambora, 


Do nabycia w sklepie przy Plaeu Maryąckim 1. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 
na prowincyi. Cepniki i wzcry wysla sie odwrotnie. 
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Dla zemsty 
powieść z Gzasów Ludwika XV. 
E Oapemdu. 

TOM TRZECI. 


— Możesz być królem — powtórzył Lud- 
wik XV — a ja mogę śmiało ci o tem mówić, 
bo jeszcze żadnego Bourbona śmierć nie prze- 
straszyła. Jeżelibym był zabity przed końcem 
bitwy, ukryj śmierć moją! Niech żołnierze o tem 
nie wiedzą, a ty uznaj marszałka Saskiego za wo- 
dza. Pozwól mu działać, rozkazywać podług jego 
woli. Obiecujesz mi! 

Tak królu! 

— Jeżeli marszałek będzie zabitym, zdaj do- 
wództwo księciu de Noailles, a jeszcze dalej Lo- 
wendałowi lub Richeliemu! W razie niepowo- 
dzenia nie uciekaj! Zostań na miejscu ! cokolwiek 
mówić będą lub działać. 

Tam gdzie jest król, wojsko się zgromadza, 
a tchórze nie będą śmieli cię opuścić. W końcu 
mój synu, pamiętaj. Że jeżeli będę zabity, tam 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po % <t, od wyrazu. 


Słośćińzj najtaniej 
wszystkie dostarcza Dwór Łap- 
sZYn, brzeżany. | 
Popierajcie przemysł krajowy polski I 
Micd pszczelny (patoka) prawdziwy, pod 
UU gwarancyą w 5 kg, puszkach po 
6 koron opłatnie, wysyła za pobramem 


pocztowym 4 Menczer w Aikuliñęach. 42 
Eaei aea p TTE SKA jA 


Kto chce mieć 


na zimę dobrą, ciepła kołdrę, niech się 
uda 2 zufańem do spteyalnó pracowni, 
border i materaców Śóreta Schustęrz, 
Lwów, Kopernika 5, Kołdty utłasowe| 
jedwabne podwójne ua wałni» po zł. I4' 
15, 18, 20, 22, 24 28 do zł 32. 8554 


i] 

EMOROIDY wewnętrzne iDa 
zewnętrzne, połączone z nad-, 
miernym upływem krwi leczą się 
szybko przez uzycie według 
wskazówek zawartych w polskim 
programie Maści, groszku i Pi- 

gułek Dr. Lebel w Paryżu. 
W Krakowie w aptekach PP. 
Wiszniew:kiego i Redyka. We Lwowie w 
aptekach PP. Mikolascha i da w 

3091 


BRKKKNKNKKRKKKE 
„Extrait du Noix“ 
do 8521 


farbowania siwych włosów 


wynalazku fabrykanta perfum Jul. 
Józefowicza. Jest to najlepsza 
roślinna farba, Kiórą można w 
przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiął: wlosy na kolor czarny, 
branatny, szary i blond. Flakony 

k. i próbne fłakoniki po 
paps iR 1'20. ; x 
Do nabycia we Lwowie: w skła- SĘ 
dzie apt. p. P. Mikolascha i Syna, | 
w handlu p. Beacock Hetmańska 4 w 
skład farb, ciaz u pp. fryzjerów, z 


Lwów. 


*% 
X i 
x 8426 przy 


RRKKRKKRNKRA 


w 


BE 


Medal złoty na wystawie parrskiej 1900. 5 
EWRALGIE, bole głowy, 2 
neurastenie, Histerye i 
wnaelkie choroby merwo- 
we 
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ustępują niezwłocznie po za- $ 
życiu pigułek untinewralgicz. 3; 
uych doktora Oromier 75, rue de, $ 
la Bośtie, Paris. Wymagać praw-| © Ji 
dziwych z pieczątką Związkn Fabry- | 
kantów. Cena 3 franki za pudełko. We Lwo- 
wie w aptekach PP. Mikolascha i Sp., We- 
wiórskiego i Ehrbara, 3096 4 


RZ: 


Bilardy Fab 


rzędowe, kauczukowe, mancinele 
specyalne kije, kije połyskowe 
kije Resonsće, kije profesorskie 
kule ze słoniowej kości Ia (dukła- 
dny bieg), kule bonzołinowe od 
56—63 mm., stoliki do gry do 
kawiarń, mieszkań prywatnych, | 
szachy, domina i wszelkie potrze- | 
by bilarduwe i sportowe. 


V. :. NEUBAUER roo: 
fabryka bilardów i kijów 

Praga., s $ Pyrolinę, 

ul. Vojtieszaka 1. 212, IL, Pozn, 


TO 
nA 


Telefon 2597. 


„Dobrobyt“ 
Orsan Związki Galicyiskich 
kas Oszczędności, 


Wyszedł już 7-ty numer i zawiera: 
O istocie zjawisk ekonam:cznych, 
przez J. Steckiegó. — Projekt statu: 
tu dia Kas Oszczędności, przez dyr. 
Gołąmba (dok.). — Związek stow. 
zarobkowych i gospodarczych. — 
Przegląd finansowy. — Z praktyki? 
sądowej. — Spółki zarobkowe 1 go-j$ 
spodarcze w W. ks. Poznańskiem. — 

Bibliografia. — Odpowiedź na arty- 


i i. nobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
TBI, AK mia EDEP RPO kousamcyjnych, Kółek rolni lekan (Jass, HE P Gzortkowa, Kałusza, Zalęszczyk, Wyżniey, 
czych szczególne udogodnienia. 8572 Berethu, Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymał,, Husiatyna, Kopycz. 
Brzuchowie (od 15|5 do 149 włącznie w niedzielę i święta) 
weż Tachli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 15 do 30/9), Stryja, Chyrowa, 


WyldS 


ARG Wr” WTB A BOK NAS ZATEM 


kuł p. t. Uorawnisonie do czywania ZBGASZARE ZACZ O WRACA T R RACER WRABEC NK 
0000-300000.00G00000000000] 
W Zory anuLsÓw 


firmy „Kasa Oszczędności“ przez 
Narcyza U'mera. — Ruch wkładek 
w związkowych kasach oszczędn, 
za listopad. — Wagner i Brentano! 
o nowej taryfie celnej. — Wykaz 
banków z końcem listopada. — No-| 


Sprawozdanie Rad 
2 Zamknięcie rachunków za rok 1902. 

3. Wydzierżawienie przedsiębiorstwa, ewentualnie tegoż likwi- 
dacya. 

Z Rady nadzorczej I. lwowskiej Spółki producentów 


me Kawiarnia Amer 


Ciągnienie mieodw 


LOSY stów. przemysłu sztuk 


po 1 Koronie. 
berg & Sohn, 


(zawiadamia, że tak 


bez Potcryconia prowizył iu 


KANTOR WYMIANY 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30 Grudnia 1902 Nr. 316. 


na polu bitwy, walcząc z nieprzyjaciółmi mego 
państwa, muszę mieć piękny i wspaniały pegrzeb. 

Ludwik XV wstał, a ostatnie jego zdanie 
było z taką godnością wypowiedziane, że następ- 
ca tronu pomimo panowania nad sobą uczuł się 
bardzo wzruszonym. 

Oczy zwilżyły się łzami, które grubemi kro- 
plami spadły na policzki. 

Król nie był natury wrażliwej, lecz wzru- 
szenie syna przejęło go bardzo. 

Przycisnął go do piersi, ucałował czule i 
razem zeszli. 

Konie osiodłane czekały przed sienią i cały 
sztab królewski. Mgła się rozpraszała i słońce 
jaśniało cudnymi promieniami. D'Argenson przy- 
był także. 


Najjaśniejszy panie! marszałek Saski 
kazał mi powiędzieć, że wszystko gotowe we- 
dług waszego rozkazu. 

Król wsiadł na konia, następca obok niego 
| pojechałi ku mostowi, otoczeni całym dworem. 

W chwili, gdy król przejeżdżał most, mgła 
zniknęła, a słońce zabłysło na horyzoncie. 

Zdala, na łąkach, widzieć się dawaly od- 
działy piechoty i szwadrony kawaleryi, obierając 
sobie odpowiednie stanowiska. 


Ze wszech stron adjutanci spieszyli w tę i|braniu marszałek Saski, koniuszy jechał za nim, 
ową stronę, przewożąc rozkazy władz wyższych. prowadząc za uzdę silnego konia andaluzyjskiego 
Na lewo koło lasu Barri grupowały się ar-|o szyi krótkiej, głowie małej i nogach cienkich. 


maty. W środku koło Fontenoy artylerya. 


Żeby się nie męczyć przedwcześnie, mar- 


Król zatrzymał konia na moście, by Się szałek, którego siły były wyczerpane do tego 
napatrzeć cudownemu widokowi, a cały jego or- | stopnia, że nie mógł włożyć zbroi, objechał w 


szak dodawał całości ślicznemu obrazowi. 

Sam Ludwik XV. w swej błyszczącej zbroi, 
kapeluszu z ciałemi piórami, był prawdziwie go- 
doym nazwy króla wielkiego narodu. Ludwik 
wobec tego wojska, armat, był tak spokojnym, 
tak uśmiechniętym, jak gdyby się znajdował w 
tej chwili w Choisy, w salonie róż. 

Żołnierze pułku de la Fere i brygady Nor- 
mandyi ustawili się w dwa rzędy w szyku bojo- 
wym; lonty armat zapalono, 

— Niech żyje król! wykrzyknęli w 
chwili, gdy król wraz z synem przejeżdżał osta- 
tnią deskę mostu — niech żyje król i jego na- 
stęoca ! 

Król wraz z synem skłonili się. Hrabia 
Lówentabl dowodząc sześciu tysiącom rezerwy 
znajdował się też blisko. 

W tej chwili oddzia żołnierzy zbliżał się 
w pędzie, niosąc na ramionach nosze trzcinowe. 
Na tych noszach wysłanych miękko, leżał w u- 


Walne zgromadzenie 


członków 


Pierwszej lwowskiej spółki producentów 


mleka. 


| | odbędzie się dnia 16 stycznia 1903 


o godzinie 4-tej popoł. w Hotelu Europejskim. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


mleka we Lwowie. 


Przewodniczący Oskar Schnell. 


PIO I AOT 13 BO CYK) ORRI BRDĘ UPR COTO PO 7 w całym 


Woda chinows=żelazawa 


| powstrzymuje zupełnie wypadanie włosów, 
szezególnie pochodzące z niedokrewności, $ 
7977 


JAN THNATOWICZ 


ul. Sykstuską | 25, ul. Halicka l. 11. -- Kraków, Sukien 
nice |. 20. —- Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 


2214 060000060009060800600 0640260000 00GŁ0G00 |i 


cena 2 kor. 


ulicy Trzeciego Maja 1. Il we Lwowie. 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór 


łalnie Główna wygrana 


"15 sonia 1903/40.000 Koron 


Lwowie. 


Sokal & Lilien, Bankgeschaftt, we 


Od roku 1858 istniejąca 


poczta i stecya telegraficzna Chorkówka, 
jak w latach poprzednich dostarcza swoje w 
te kże pojedynczemi beczkami 


po Vtardzo niskich obecnie cenach fabrycznych 
Naftę salonową, 


Standard white, 
do palników żarowych. 
Gazolinę do cświ:tlenia, 


Wszelkie KUPOL: 


wypłaca 


c. k, uprzyw. 


galic. akcyjnego Bauku hipotesznego. ; | 


|ten sposób cały obóz, widząc wszystko, rozma- 


wiając z jenerałami, dając im ostatnie rozporzą: 
dzenia. 

Miał on dopiero wsiąść na koń w chwili 
samej akcyi. Przybywszy, skłonił się królowi, 
który mu podał rękę. 

— Czyś już o wszystkiem pomyślał mar- 
szałku ? — zapytsł Ludwik XV. 

— O wszystkiem, Najjaśniejszy panie. Cze- 
kam nieprzyjaciela. 

— Ja myślę, że on przyjść może. 

— Tak królu! przyjmiemy go. 

Król postąpił naprzód: marszałek kazał się 
nieść przy królu i tak skręcając na prawo, do- 
szli do trzeciej linii oddziałów. 

O pięćdziesiąt kroków w tył, o jaką ćwierć 
mili najwyżej od mostu Calonne pomiędzy Fon- 
tenoy i mostem Barri był śliczny zielony pagó- 
rek z małą kaplicą, 


mma z 


Tam król miał obrać ść: 


ko punkt kulminacyjny bit I 


al 
= 


otoczone tłumem 
stawcy dla wojska, chłopi 
licznych i mieszkańcy Fontenoy, An- 
tolny, którzy będąc świadkam ojny, mieli być 
równocześnie świadkami zaboru ich mienia. 

W tem w cwale zbliża się oficer, był to 
pan de Mense pierwszy adjutant grszałka ; zbli- 
Żył się do Maurycego. 

— Pame marszałku — rzecze — nieprzy - 
jaciel się porusza. 

— Boże! na koń, na koń !—woła marszałek. 

— Czy cierpisz? — pyta król. 

— Nie Najjaśniejszy Panie? — odpowie- 
dział, wsiadając z energią szaloną. Już nie 
cierpię! 

I pędził cwałem wraz ze swymi oficerami. 
Prosto jechał ku pierwszej linii, by widzieć 
pierwszy ogień. Król, następca i cały dwór byli 
na koniach, wszyscy zajęli miejsca na pagórku, 
pytając i badając horyzont. 

Chwila była stanowcza. Zdala tuman kurzu 
się wznosił. Były to wojska angielskie i holen- 
derskie, które się zbliżały. (C. d. n.) 


byli to do 
ti wiosek oko» 


| Nakładem Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie — 


PIŚMIENNICTWO POLSKIE OSTATNICH LAT DWUDZIEST 


Dwa tomy, stronic 240 i 348. — Cena K. 7, z przesyłką K. 7*80, w ozdobnej oprawie skórkowej K. 9, z przesyłką K. 9-86. 


nadzorczej z czynności za r. 1902. 


ykańskał 


polecają banki: M Jonasz, Kitz % 
Stoff, M. Klarfeld, Jakob Stroh, Kor- 
maun & Feigenmann, Samuely & Lan 
, am, Schutz & Chajes, August Schellen- 
i 8624 


ryka Nafty 


FIBICHA i STAWIARSKIEGO w Chorkówce 


Auerowskg 


Benzynę motorową, 
Oleje maszynowe do ciężkich i lekkich maszyn. 


208 papiar: WartOŚCI0€G 


Mm osztów 


Treść tomu I-go : Pozytywizm tryumfujący. Obniżanie się ideałów, Na wy- 
żynach. Adam Asnyk, Epigonowie romantyzmu. Reakcya uczucia. Nowe idee społe- 
czne. Marya Konopnicka. Literatura w życiu codziennem. Teatr. Na wyżynach ludzko- 
ści. Aleksander Świętochowski. Dalsza reakcya uczucia. Trylogia Sienkiewicza, Walka 
idei społecznych. Ilealizm społeczny, Eliza Orzeszkowa. Entuzyazm bohaterski, Bole- 
sław Prus, Sztuka w życiu codziennem. Powieść. Naturalizm. 

Treść tomu II-go: Poszukiwania nowych syntez. Schyłkowcy. Sztuka w ży- 
ciu codziennem, Powieść i scena. Dalsze posznkiwania syntezy, Miriam, Na wyżynach 


8660 


modernizmu. Kazimierz Tetmajer. Imrresyoniści, Sewer, Reymont Sirko. Kategoryczny 
imperatyw. Stefan Żeromski. Dalszy rozwój poezyi. Echa i forpoczty. „Młoda Polska 
w Krakowie“, „Życie“, Na szczytach dekadentyzmu. Stanisław Przybyszewski. Powieść 
dnia, dzisiejszego, Ostatnie utwory Sienkiewicza. Harmonie artystyczne a rezdarcie du- 
szy w „Młodej Polsce", Jan Kasprowicz. Ewolucya teatru. Na wyżynach neoroman 
tyzmu. Stanisław Wyspiański. Przezwyciężenie dekadentyzmu. Próba syntezy. 


Dzieło to krytyka nadzwyczajnie pochlebnie przyjęła i takowe gorąco poleca. 


Mołory gazowe 


świecie patentowane, o sile od 2 do 150 koni, najlepsze i 
bezwarunkowo najtańsze, o czem się przez zażądanie od nas ofert 
przekonać prosimy, sprzedajemy, jako wyłączni zastępcy pierwszej i 
największej angielskiej firmy światowej Taugyes Simited w Bir- 
miugham. 


5 NWioioń i HH. Winiarz 


Skład maszyn i przyborów technicznych dla wszelkich gałęzi przemysłu 


w Krośnie. 8653 


| 


Aptekarza Thierryego (Adolf) LIMITED 


prawdziwa MASC CENTOFOLIOWA 


(A f jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez gruu- 

wne czyszezenie wywołuje skutek nśmierzający i 

ybko gojący, usuwa prkez rozmiękczenie obca ciała 

Bzelkiego rodzaju, które się do rany dostały. Pocztą 

; franco 2 słoiczki 3 koron 50 gr. 

:Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregra- 
dzie pod Rohitsch-Sauerbruun. Dla uniknięcia naśla- 
downiotwa prosimy zważać na ye | markę oohron- 
ną, która wypaloną jest na każdym słoiku 8545 


FE V 
8 
| < 


Oy 
i > 4 


Ruch pociągó 
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Keron? 


POCIAG 
posp.Josobi Do Lwowa z 
„rzych. o £. Na dworzee główny 


Ickan (Jas, Bukaresztu, Kongranfnopola,) Dełatyna (od 1|10 do 80/4), 
aleszozyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 
Radowiec. Valeputny i Suczawy 
Krakowa (Peran Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 


Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego p. Przemyśl, Wiełiczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 18|7 do 31/8 wł. eo niedzieli 
i bwięta), Brodiny, Putny, Suczawy 

Brznohowić (ed 15|5 do 14/9 włącznie) 

Janowa y 

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Lawocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Qświęcima, 
Stroża, Orłowa (1|5 do 30|9 wł.), Mezó Laborca (Pesztu) 

Rzeszowa, Lubaczowa 

Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrową, Borysławia 

3 Janowa 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar- 


szał 
ga 


yroby 


Borysławia 

| Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Ħu- 
siatyna, wanie pustego, RAY, Kopyczyniec 

Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Brodiny 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu;, Pragi), Oświęcima, 
Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa 


Pia .»" 


s "DO Bełzou, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Brzuchowie (od 15/6 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta) 
Í Krakowa, (Berline Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Zakopa- 
rg nego przes Kraków (od 25/6 do 1519), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 
5] i do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
ZAJ Brzuchowie (od 


15/5 do 14/9 WA. 
Iokan, (Bukaresztu), Husiatyna, 
putny, Suczawy 
Janowa (od 1]5 do 3019) i 
Bzogero?z (od li6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta) 


Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonioza, Rymanowa, Sanoka 

1008H Janowe (od 1/5 do 15|9 wł. w niedzielę i święta) 

— |1020 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
Bkały, Iwania pustego 

"50N Ławocznego, (Pezztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia 


Í 
; | Na dworzee „Podzameze* 
= SIA Tarnopola, Borek wielkich, rzymałowa 


HUÍ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy, ZARY) Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, ŻZaloszczyk, Potutor, 

lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Í Pod woa oczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kgopyczyniec, Zaleszozyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


[I $ 
| 


Bardzo ważne dla Przemysłu. 


órósmezó, Potutor, Nowosielicy, Vale- | 


950i Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, | 


Kopycayniec, Zaleszczyk, | 


H-a ak eeaeee kkikiczkY 
x 0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


= HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 
y 


przyjmuje wkłady i wyplaoa zaliczki na raohanek bie- M 
śący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki, — Nadto zaprowadzono na 


wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
Depozyty schowkowe 
(Saje deposita) 


Zm opiatą 25 do 35 sł. w. a. rocznie, dapozytryasa 
otrzymuje w stalowej kasie panosarnej schówek do wyłą- 
sznogo użytku i pod wlasnym kinozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywaó może swoja mienie iub wa- 
áno dokumenty, W tym kistanku poozynił Bank hipo 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy Odaoszące się de iugo rodzaju depozytów 
otrzymað można bezpłatnie w oddziale depozj towym. 


ja 


$ 


PERE EEEE EEEREN ERE SAE. 


aem O E OOO T e 


w kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1902 roku. 
(Czas środkowo-esropejski). 


POCIĄG a 
nalt Ze Lwowa do 
Z dworoa głównego 


odoh. o god. 
gt; Krakowa, Lae mg Wa ses Berlins, 
' wadowa, Jants, Chabówki, Zakopanego p. Raeszów, Or „wa 
lekam, m Bakareaztu, Constancy), Podułor, (Gzielkówa, Kórównozb, 
łob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, Borodiny, L'utny, 
A Suczawy 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Chy: "Wa, 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Urłowa, Wieli zki, Oświęciwa 
| Brzuchowie (od 15|5 do 14/9 włącznie codziennie) 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Žydaczowa, Potutor, Kórósmezd, Nowozieticy, 
Brodiny, Putny, Valeputny, Sucza 

Podwołoczynk (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczyniee, Hasiaty na 

Ławooznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 

Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubac: swa, 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ryman ywa, 
Twonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1j7 do 15/9), Jaxa 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusz» 

Janowa 

Bałzca, Sokala, Lubaczowa 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 

Tarnopola, Potutor, 

Janowa (od 1|5 do 15|9 włącznie w niedzielą i św ọta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz juiec, Zaleszczyk, Hu. 
siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało ra 

Szezerca (od 116 do 15/9 włącznie w niedzielę i świ ;ta) 

Brzuchowie (od 15[5 do 14|9 włącznie w niedzi ię * święta) 

Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Załeszczyk, W ,żniey, Kórógma 48 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, «a lsbadu), Jasłz iba- 
bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, | ubxczowa 

Tuchli g 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/ do 80/9 wt), ** pjs, 

hyrowa, Borysławia 

Janowa (od 1/5 do 30/9) 

+26] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 

Rzeszowa, Ohyrowa, Lubaczowa 


Stanisławowa, Zydaczowa 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ch;row. iez6 
Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (15 do 30/9), Oświęciu« 

Janowa (od 115 do 15/9 wł. w dnie powsz., od 16/9 do 30/4 wł. audz.) 

Łewocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

"10H Rawy ruskiej, Sokala 

| 8:46] Brzuchowie dd 15|5 do 14/9 wł. w niedzielę i święta) 

8:25] Przemyśla (od 115 do 80/9 wl.) 

9-009 Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 

— |10'05] Janowa (od 1]5 do 159 wł. w niedzielę i święta) 

Iokan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Brodiny, Buczawy 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlabadu, Chyrowa, 
Rymanowa, Iwonicża, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, 
Zakopanego 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz- 
czyk, Grzymałowa 


Warszawy, Pragi, Karlstadu), 


| 
i 


4 dworsa „Podaameze* 

6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Udessy), Brodów, Kopyczyniee, Ziusiatyna 

0:57] Tarnopola, Potutor 

Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zales:ozyk, 
Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa; | 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 

"a ge. Kopyczynies, [wania pustego, Skały, Husiatyna Żalosa 
uzyk, Grzymałowa 


LA 


tatki (5 stron). — ILesowamia. ila wszystkich gałęzi przemysii i wskazówki oo do wyboru odp:- 
Przedpłata wynosi: kwartalnielwiednich dzienników, pism, dostarczu bezpłatnie Kkspedycya anov- 
8 korony, półrocznie 5, rocznie z sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstiitte 2. 
koron. | 
Redakcya i Administracya: Lwów, Z 6:4 
uł. Kopernika 7. 8445 % 
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Uwaga. Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 35 minut od czasu lwowskiego. — W miescie wydaja 
bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencya dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana l. 9 od 7-mej rauo do 3-mej zodziny wiguzoreta, zañ zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro informxayjna kolei oaństwowych (ul Krasiakich t. 5 w po- 
dwórau, schody IL. drzwi nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 3 popoł., w święta od 9 przedpoł, do L2 w południe). 
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+18 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteeti 


